
r°plan listopada

— wykonany

Nasi górnicy

fedruin coraz lepiej I
KATOWICE (PAP)
Walka o wykonanie przez 

przemysł węglowy listopado­
wego planu wydobycia węgla 
uwieńczona została pełnym 
powodzeniem. 30 listopada 
górnicy kopalń węgla wy­
konali plan miesięczny z nad­
wyżką.

Na uwagę zasługuje fakt, że 
po raz pierwszy od kilku 
miesięcy wszystkie zjedno­
czenia przemysłu węglowego 
wvkonały miesięczny plan 
produkcji. Najlepiej praco­
wały kopalnie Jaworznicko- 
Mik«łowskie&° Zjednoczenia, 
które swoje zadania wykona­
ły w 105,1 proc.

Spośród przeszło 60 kopalń, 
które zrealizowały miesięczne 
zadania wydobywcze, najwyż­
sze przekroczenie planu uzy­
skała kopalnia „Łagiewniki” 
— 116,2 proc.

Cena 50 gr

Rok XIII Wydanie AB

Nakład 105 510

| WIELKOPOLSKI

Po zawarciu umowy kulturalnej 

delegacja radziecka 
przybyła na inaugurację Konkursu 

im. Wieniawskiego

Poznań, wtorek 3 XII 1957 Nr 287 (4307}

III Międzynarodowy Konkurs 
im. Henryka Wieniawskiego

otwarty
Inf. wł.
W sobotę wieczorem w auli Uniwersytetu im. A. Mickie­

wicza w Poznaniu odbyła się uroczysta inauguracja III 
Międzynarodowego Konkursu Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego. Pięknie odnowioną aulę i udekorowaną flagami 
państw, których najlepsi skrzypkowie młodego pokolenia 
biorą udział w tej imprezie, zapełnili szczelnie przedstawi­
ciele świata kulturalnego i artystycznego naszego miasta.

przewodniczący Prezydium 
RN F. Frąckowiak, życząc 
młodym uczestnikom Konkur­
su jak najlepszych wyników.

Następnie zabrał głos mini-< 
ster kultury i sztuki Karol 
Kuryluk, uwypuklając znacze­
nie Konkursu dla popularyza­
cji muzyki i zbliżenia między 
narodami. Minister podkre­
ślił w ciepłych słowach przy­
słowiową gościnność i spraw­
ność organizacyjną poznania­
ków’'. Z mównicy padają ser­
deczne życzenia sukcesów dla 
młodych skrzypków z całego 
świata.

Z kolei przewodniczący ju­
ry konkursowego Grażyna 
Bacewiczówna przedstawiła 
obecnym skład jury, oraz po­
informowała, że do Konkursu 
przystąpiło ostatecznie 54 
skrzypków z 20 państw. Tym, 
co nas łączy — powiedziała

Bacewiczówna jest
wspólne umiłowanie muzyki, 
pod tym hasłem przebiegać 
będzie Konkurs.

W części artystycznej uro­
czystości wystąpiła orkiestra

(Inf. wl.)
Samolot wylądował po dru­

giej stronie lotniska. Zanim 
jednak goście wysiedli z samo­
lotu, „Skoda” — prowadzona 
przez kierowcę „Głosu” Ry­
szarda Zapolskiego — do­
tarła do celu. Gospoda­
rze — przewodniczący Pre­
zydium RN m. Poznania 
— Fr. Frąckowiak. I sekretarz 
KM PZPR — E. Hałas i kie­
rownik miejskiego Wydziału 
Kultury — Wł. Hubicki witali 
wychodzących z samolotu. 
Wśród gości zdążyłam rozpo­
znać ministra kultury i sztu­
ki — Karola Kuryluka i wi­
ceministra oświaty — Zofię 
Dembińską. Dopiero w hotelu 
„Orbis” gdzie goście zatrzy­
mali si • poznałam dalszy skład 
delegacji. Przybyła ona do Po­
znania na inauguracyjny kon­
cert Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego.

W skład delegacji, która u- 
czestniczyła w ^Warszawie w 
zawieraniu umSwy kultural­
nej z Polską na rok przyszły 
wchodzą: M. A. Michajłow — 
minister kultury ZSRR, R. W. 
Babijczuk — minister kultu­
ry USRR, M. A. Prokofiew — 
zastępca ministra szkolnictwa 
wyższego ZSRR, M. D. Jakow- 
lew — zastępca przewodniczą­
cego Komitetu Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą przy Ra­
dzi- Ministrów ZSRR, P. W. 
Zimin — zastępca ministra o- 
światy RFSRR, K. J. Szyria- 
jew — zastępca dyrektora De­
partamentu Teatrów ZSRR, 
W. A. Boni — zastępca kierów 
nika Wydziału Zagranicznego 
Ministerstwa Kultury ZSRR,

W. A. Widmont — inspektor 
przy Komitecie Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą oraz W. 
J Władimirów — dyrektor 
Protokołu Dyplomatycznego w 
Ministerstwie Kultury ZSRR. 
Goście po przybyciu do hotelu 
„Bazar” udali się na krótki 
odpoczynek.

W niedzielę nasi goście zwie 
dzili Kórnik, a po powrocie do 
Poznania, odlecieli specjalnym 
samolotem do Warszawy.

(an)

Naukowiec z Pragi 
- gościem poznańskich 
psychologów

(Inf. wl.)
Wieczorem, 1 bm. przyjechał do 

Poznania prof. dr Jan Doleżal — 
kierownik Katedry Psychologii 
Uniwersytetu Karola w Pradze. 
Prof. Doleżal przebywa od tygod­
nia w Warszawie na zaproszenie 
Ministerstwa Szkół Wyższych. W 
Poznaniu będzie gościem Katedry 
Psychologii U AM.

W poniedziałek, 2 bm., prof. 
dr Doleżal wziął udział w konfe­
rencji naukowej na temat rozwo­
ju mowy i myślenia u dzieci szkol­
nych, która odbędzie się w szkole 
podstawowej na Winiarach. Tego 
samego dnia wieczorem zostanie 
zorganizowane posiedzenie nauko­
we w Klinice Neurochirurgicznej 
AM przy al. Przybyszewskiego. 
We wtorek gość z Pragi zwiedzi 
Państwowe Sanatorium dla Ner- 

j wowo-Chorych w Kościanie oraz 
i sanatoria dla dzieci nerwowych w 
l Mościszkach i Cichowie.

W środę, 4 bm., odbędzie się po- 
! siedzenie naukowe katedry Psy- 
’ chologii UAM oraz posiedzenie 
Polskiego Towarzystwa Psycholo- 

। gicznego. W czwartek prof. Dole- 
I żal spotka się z pacjentami Po- 
■ radni Przeciwalkoholowej przy 
; Poradni Zdrowia Psychicznego o- 
■ raz będzie obecny na psychotera- 
I pil zbiorowej, prowadzonej przez 
' dr. Oskara Bielawskiego w świet­
licy dla pacjentów Poradni Prze­
ciwalkoholowej fal. Marcinkow­
skiego 21). (M)

Z posiedzenia RNE

Poznań miastom półmilionowym?
f/nt wl.)
Wsobotę odbyło się drugie w 

tym roku plenarne posiedzenie 
Rady Naukowo - Ekonomicznej 
przy Prezydium WRN w Po­
znaniu. Przybyli na nie m. in. 
przedstawiciele Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów.

Jak poinformował zebranych 
Przewodniczący RNE, prof. dr

Dr Ursula Lange 
* gościem WSE

(Inf, Wl.)
28 ub.m. przybyła do Poznania u- 

«°na niemiecka, dr Ursula Lan- 
> Kierownik katedry statystyki 

yyzsze] uczelni ekonomicznej w 
ninie wschodnim. Wizyta dr. 

v “8e Pczostaje w związku z po- 
yjem (przed dwoma laty) w Ber- 

e prof. dr. Stanisława Wasza- 
„p°^nap®^^^ WSE. Przedsta- 

a nauki niemieckiej, będąc 
Zakr^”' WSE' wygłosiła odczyt z 
w.e&u zagadnień kształtowania 
e? statystykj rolniczej Dr Lan 

w nainliższych dniach 
interZaW^’ 3 nastopnie Katowice. 

si$ Przede wszystkim 
2entAematyką’ związana z repre- 
entowanym kierunkiem nauki.

(pż)

®yły minister 

że 
dc

wraca do kraju
Warszawy* informuje, 

kraju dniach wraca na stałe_  
eie n ’ P0. kilkunastoletnim poby- 
ski Juliusz Poniatów
ku E’hy minister rolnictwa w kil 
biegd ' netach Przedwojennych - 
Ponia't(S POseł z ..Wyzwolenia**. J. 
Wojnv WSkl Przebywał w czasie 
branej/ 50 w°lnle w Izraelu i we

(7.)

H'P^trowy dom 
* 15-20 dni 
1£SKWA (Radio)

’^°bstruny ,do budowy domów 
dzieci h ?Vaa $ruPa inżynierów 
Sty **’ 4'pi^tr°wy dom z ce- 
^zniej-1 2ast»sowaniu agregatów 

dni lłJ?zna hpdzie w ciągu 50 
» Na zbud°wanie tego sa- 

uA?aChu z Prefabrykatów 

^ledwie maszyn, potrze- 
le 15—20 dni. (z) 

FI. Barciński, w ostatnim okre 
sie Rada Naukowo - Ekono­
miczna pracowała w sekcjach

Tak np. sekcja aktywizacji gos­
podarczej pod kierownictwem prof. 
Krygowskiego pracująca nad pro­
blemami gospodarki wodnej w we 
i e wództwie, bardzo poważnie za 
awansowała się w postępie tych 
badań; w sekcji rolnictwa prof. 
Trojanowski kończy opracowanie 
pt. „Drogi naprawy gospodarki 
próchnicznej“; sekcja budownictwa 
(inż. Nowicki) zajmuje się możli­
wościami rozszerzenia budownic­
twa mieszkaniowego w oparciu o 
surowce miejscowe (gips); w sek­
cji transportu ukończono pracę 
(inż. E. Kwiatkowski) dotyczącą 
dokumentacji technicznej na dro­
gi i mosty małe, wykonywane w 
czynach społecznych — itp., itd.

RNE, dzięki poparciu ze stro 
ny Prezydium WRN, dysponu­
jąc w tvm roku kwotą 200.000 
zł. mogła dokonać ważnych z 
punktu widzenia naszego regic 
>u opracowań; w roku 1958 

spodziewane jest przeznacze­
nie przez PWRN na te cele o- 
koło pół miliona zł. W najbliż­
szym czasie RNE podejmie pra 
cę w nowym składzie 20-oso- 
bowym. Niezależnie wszakże 
od pracy Rady Naukowo - Eko 
nomicznej, powołana będzie 
wspólna dla województwa i Po 
znania Komisja Planów Per­
spektywicznych. prawdopodo­
bnie 10-osobowa.

Zasadniczym punktem obrad 
RNE był referat prof. dr. St. 
Waszaka, przewodniczącego 
sekcji demografii, który przed­
stawił Radzie plan pracy swe­
go zespołu. Sekcja skoncentro­
wała się na sprawach ludno­
ściowych perspektyw rozwojo­
wych Poznania i województwa 
Prof. Waszak, ilustrując swe 
tezy wykresami i planszam: 
omówił wszechstronnie proble­
my demograficzne naszego re 
gionu, stwierdzając, iż ludność 
województwa w r. 1975 wzroś­
nie do 2.344.000 — 2.404.000 (w 
r 1955 — 1.874.000) bez Pozna- 
ila. Sam Poznań prawdopodon 
nie osiągnie w tymże 1975 r 
"41.000 — 565.000 mieszkań 
•ów (w r. 1970 — 480.000).

Tezy referenta sprowokowa­
ły nader interesująca dyskusje 
do którei oowrócimy w naj­
bliższym czasie. (pź) 

j Punktualnie o godz. 19.30 
zajmują miejsca przedstawi­
ciele władz z ministrem kul­
tury i sztuki K. Kurylukiem i 
przewodniczącym Prezydium 
RN m. Poznania F. Frącko­
wiakiem na czele. Obecna jest 
delegacja rządowa Związku 
Radzieckiego pod przewodnic­
twem ministra kultury Mi­
ch aj łowa.

Honorowe miejsca zajmują 
również członkowie jury, 
wśród nich m. in. słynni 
skrzypkowie Dawid Ojstrach. 
R. Gertler, G. Bacewiczówna, 
przedstawiciele Stanów Zjed­
noczonych, Bułgarii, Czecho­
słowacji, Włoch, NRD, NRF 
i innych krajów. Na dalszych 
widzimy skrzypków z 20 
państw.

Nad estradą portret Henry­
ka Wieniawskiego, pod nim 
flaga narodowa.

W imieniu społeczeństwa 
Poznania wita miłych gości

Zmarł
Beniamino Gigli

RZYM (PAP)
W sobotę® zmarł w Rzymie słyn­

ny śpiewak włoski — Beniamino 
Gigli.

Wielki tenor miał lat 67. Przez 
3 dziesięciolecia aż do wycofania 
się ze sceny w 1955 r., czarował 
swym głosem miłośników muzyki 
całego świata.

Beniamino Gigli, najmłodszy syn 
włoskiego szewca, rozpoczął karie­
rę w Schola Cantorum, Kaplicy 
Sykstyńskiej, jako baryton. Gdy 
miał 24 lata, stał się tenorem.

Słynny śpiewak zmarł w swej 
willi w stolicy Włoch na oskrzelo­
we zapalenie pluć.

Tankowiec 
super-gigant

Francuski konstruktor okrę
towy Kervarrec — według do 
niesień włoskiego dziennika 
„Avisatore Marittimo” 
kończył wstępne plany 

za- 
oraz

kalkulację ekonomiczna tan­
kowca — olbrzyma o nośno­
ści... 250.000 ton (!!). Tankow­
ce te byłyby całkowicie nie­
zależne od Kanału Sueskie- 
go, byłyby bardzo rentowne, 
ale... wymagałyby specjal­
nych portów i odpowiednich 
urządzeń przeładunkowych, 
również bardzo kosztownych

(ZAP)

W przerwie koncertu: Minister Kuryluk w rozmowie 
z przewodniczącym Komitetu Organizacyjnego Konkur­
su — Śliwińskim. Fot. (2) K. Przychodzki

Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu pod dyrekcją Stani­
sława Wisłockiego, która w
pierwszej części koncertu wy­
konała symfonię koncertującą 
Karola Szymanowskiego. Soli­
stą był Jan Ekier (fortepian).

W części drugiej usłyszeliś­
my sześcioczęściowe oratorium 
K. Szymanowskiego „Stabat 
Mater”. Oprócz orkiestry Fil­
harmonii Poznańskiej wystą­
pił chór mieszany Państwowej 
Filharmonii w Krakowie 
(przygotowany przez Józefa 
Boka i Stanisława Gałońskie- 
go) oraz soliści Maria Kuniń­
ska (sopran), 
(alt) i Jerzy 
(baryton).

Wykonanie 

Irena Winiarska
S. Adamczewski

nader trudnych
dzieł wielkiego kompozytora 
polskiego spotkało się z wiel­
kim uznaniem publiczności, 
która trzykrotnie wywoływa­
ła artystów oraz dyrygenta S. 
Wisłockiego. Innym wyrazem 
uznania były kosze i wiązan­
ki kwiatów, jakich nie po­
skąpiono artystom i mającej 
swój dobry dzień orkiestrze 
i dyrygentowi.

Uroczystość inauguracji 
Konkursu była transmitowa­
na w całości przez Polskie 
Radio. (m)

Spotkanie nauczycieli
z posłami

(Inf. wł.)
W sobotę, 30 listopada br., 

nauczycielstwo poznańskie po 
raz pierwszy spotkało się z 
Komisją Oświaty Rady Na­
rodowej m. Poznania w obec­
ności posłów Ziemi Wielko­
polskiej, którym przedstawi­
ło swoją sytuację bvtowo- 
materialną. W konferencji
pod przewodnictwem Ć.
Bartczaka wzięli udział posło- 
wie: Nowak, Borowski i Mi- 
niszewski. Minister Ośwjaty 
— poseł Bieńkowski i K. Maj 
niestety nie mogli przybyć.

Nauczycielstwo, zwracając 
uwagę Prezydium RN na nie- 
podążanie budownictwa szkol­
nego za wzrastającą liczbą 
młodzieży szkolnej, domaga 
się większej ilości izb0szkol­
nych, aby uniknąć nauczania 
na dwie, trzy, a nawet cztery 
zmiany. Popiera również cał­
kowicie postulaty Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w 
sprawie obniżenia godzin pra­
cy.

Dyskusja byłą chwilami 
bardzo gorąca, zwłaszcza w 
sprawach mieszkaniowych. 
Wyjaśnień udzielali przedsta­
wiciele Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rady Narodowej, (fh)

$

Połączenie 
telewizji warszawskiej 
z zagranicą

Od 4 grudnia br. sto kilkadzie­
siąt tysięcy odbiorców telewizji 
warszawskiej, łódzkiej i katowic­
kiej będzie mogło odbierać atrak­
cyjne programy z Czechosłowacji 
i NRD. Będzie to możliwe — pi- 
sze „Zycie Warszawy** — dzięki 
uzyskaniu bezpośredniego odbioru 
i retransmisji z Morawskiej Ostra 
wy, a przez nią — z Pragą, Ber­
linem i Wiedniem, przy pomocy 
tzw. łączy (z Warszawą). Nasuwa 
się pytanie: dlaczego i nasza tele­
wizja nie została przyłączona do 
tej „spółki**?...

Racjonalizator 
z... zazdrości

Na niezwykły pomysł wpadł 35- 
letni mieszkaniec Giessen — Józef 
Lewandowski. Pragnąc zemścić się 
na swej niewiernej przyjaciółce — 
jak donosi PAP z Bonn —ofiarował 
jej żelazko do prasowania, w któ­
re wmontował ładunek wybucho­
wy. Nie spodziewając się niczego 
dobrego po swoim zazdrosnym a- 
mancie, kobieta przekazała żelaz­
ko policji, celem zbadania. Pie­
kielna machina była tak umiejęt­
nie wmontowana, że policja zwró­
ciła żelazko właścicielce z uwagą, 
że nadaje się w zupełności do u- 
żytku. Wkrótce po tym żelazko 
eksplodowało, demolując mieszka 
nie i lekko raniąc znajdującą się 
przypadkowo w sąsiednim poko­
ju... sąsiadkę.

Sąd nie docenił jednak „racjo­
nalizatorskich umiejętności'* na­
szego rodaka (Lewandowski jest 
Polakiem) i skazał go na 5 lat wię 
zienia. (V)

Stróżyckl skakany 
na 6 lat wiezienia

(Inf. wł.)
W sobotę zapad! wyrok w spra­

wie Leona Łastoczkina vel Szpa- 
kowskiego vel Józefa Stróżyckie- 
go. Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
uznał oskarżonego winnym sfał­
szowania kilku dokumentów, przy­
właszczenia sobie ogółem 84 tys. 
zł, kupna około 45 ton złomu po­
chodzącego z nielegalnych źródeł 
oraz przekroczenia zakresu swych 
uprawnień.

Sąd skazał Stróżyckiego na łącz­
ną karę 6 lat więzienia, 5 tys. zło­
tych grzywny oraz utratę publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na okres 2 lat. (?)



Prof. Stanisław Fiszer z Bochni — to ciekawa postać 
bibliofila i zbieracza starodruków, rękopisów, malowideł, 
światków itp. Jego kilkutysięczne, o dużej wartość: zbio­
ry będą zaczątkiem muzeum regionalnego Ziemi Bocheń­
skiej.

Na zdjęciu: Prof. St. Fiszer ze swymi zbiorami. Wśród 
nich znajduje się m. in. księga cechu kowalskiego w
Bochni z XV w. Fot.: CAF.

Przed „Barburka" w Koninie
(Od własnego korespondenta)

Minęło już 10 lat od urucho 
mienia brykietowni, a kilka­
naście od rozpoczęcia urobku 
węgla brunatnego pod Roni­
nem. Jeszcze jednak trudno 
nam sobie w pełni uświado­
mić, że w rolniczej Wiełko- 
polsce mamy zagłębie górni­
cze, z typowymi strojami gór 
ników, problemami i zwycza­
jami. Co roku tradycyjnie ob 
chodzi się więc w konińskiej 
kopalni uroczyste święto gór­
nika.

W dzień „Barbarki", w dniu 
4 grudnia, następuje podsumo­
wanie wyników pracy kopalni, 
która przecież ostatnio wybit 
nie się rozbudowała i zwięk­
szyła swą produkcję. Wielo- 
kro<tnie wzrosły powierzchnie 
odkrywek, rozsianych na roz­
ległym terenie od Konina po

450 min. ton węqla
czeka na wydobycie

W dniu górniczej „Barbur- 
ki" zostanie oddana do użytku 
nowa kopalnia ..Halemba** (ko 
ło Wirka i Orzesza). Budowa 
jej trwała 7 lat a koszt wyniósł 
300 min. złotych. Na razie 
dzienny urobek węgla będzie 
wynosił ok. 750 ton dziennie. 
Jak informuje „Dziennik Za­
chodni", w wyniku przepro­
wadzonych próbnych wierceń, 
stwierdzono, że złoża węglowe 
..Halemby" wynoszą około 
min. ton. (Of)

450

Gazownia
w domu

W najbliższych latach będzie 
można gotować na gazie na­
wet w okolicach położonych 
z daleka od miasta. Zawdzię­
czać to będziemy Zakładom 
Gazownictwa Okręgu Poznań­
skiego, które już w przyszłym 
roku uruchomią w Zegrzu roz­
lewnię gazu propanowo-bu- 
tanowego. Przy pomocy jednej 
butli, zawierającej około 33 
kg wspomnianego gazu, będzie 
można gotować przez około 
3 miesiące. Zainstalowanie ta­
kiej domowej „gazowni” kosz­
tować będzie bardzo mało, bo 
cała inwestycja polega na usta 
wieniu butli w sąsiednim po­
mieszczeniu za kuchnią, prze­
ciągnięciu przewodu i prze­
budowie palnika gazowego.

Gaz ten będzie tylko nieco 
droższy od produkowanego 
obecnie w gazowni, gdyż za­
wartość jednej butli koszto­
wać ma około 180 zł. ale 
trzeba wziąć pod uwagę, że 
gaz dostarczany jest nam o­
becnie poniżej 
produkcji.

Uruchomienie 
rozlewni będzie 
godnieniem dla 

kosztów, jego

wspomnianej 
dużym udo- 
setek gospp-

darstw. Jak wiadomo, z gazu 
w butlach korzystał już Poł- 
czyn-Zdrój i to z dużym powo 
ozeniem. Przewiduje/się, 
uruchomieniu rozlewni 
wnia zakupi kilka aut, 
rozprowadzać będą 
wśród użytkowników.

ze po 
gazo- 
które 
butle

Br. L.
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Ślesin i Kleczew. Produkcja 
kopalni wzrośnie jeszcze wię­
cej, gdyż musi pokryć zapo­
trzebowanie elektrowni — gi­
ganta w Gosławicach, opala­
nej wyłącznie węglem brunat- 
nym. Tak to 
szej ziemi, w 
po powstaniu

bogactwa na- 
12 miUopów Jat 
pokładów, po­

służą człowiekowi, dając mu 
światło, ciepło i energię.

Podczas uroczystej akade­
mii w Dniu Górnika, po prze 
mówieniach, wręczone zosta­
ną nagrody i dyplomy oraz 
nadane stopnie górnicze zasłu 
żonym pracownikom kopalni. 
W części artystycznej wystą­
pią zespoły i orkiestra kopal­
niana. Pod tym względem ko 
palnia w Koninie jest samo­
wystarczalna, posiadając ze­
społy dramatyczne, chóralne, 
taneczne i wyróżnioną na eli 

'minacjach wojewódzkich or­
kiestrę.

Na zaniedbanych dawniej 
terenach wschodniej Wielko­
polski tworzy się dziś nowe 
życie, tworzy się coraz więk­
sza grupa świadomych robo­
tników kwalifikowanych. Prze 
obraża się kraj i' ludzie.

Z. PĘCHERSKI

1000 ton—eksport 
300 ton —import 
Polskie zioła są poszukiwanym 

przez handlowców zagranicznych 
towarem. W bieżącym 
informuje ,,Dziennik 
wyeksportujemy około 
różnych gatunków ziół.

roku, jak 
Bałtycki", 

1000 ton 
Odbiorca-

mi będą 22 kraje. Polskie zioła 
kupują m. in.: Indie, Cejlon, Ka­
nada, USA, Francja, Anglia, Wło­
chy, NRD, NRF oraz kraje skan­
dynawskie Bieżący rok w porów­
naniu z ubiegłym przyniósł wzrost 
eksportu ziół o blisko 200 .ton i 
powiększył grono naszych odbior­
ców. Z kolei Polska importuje o- 
koło 300 ton rozmaitych gatunków 
ziół egzotycznych rocznie. (Of)

Armie termitów
Jak podała „Muzyka i Aktual­

ności**, sensacyjna wiadomość 
zelektryzowała niedawno mieszkań 
ców Wenecji. W niewielkiej al­
tance, stojącej w dawnym pałacu 
królewskim, schwytano królowę 
tennitów, otoczoną murem kilku­
set białych mrówek, owych strasz 
liwych termitów — żołnierzy. Bru­
natna, kilka centymetrów licząca 
królowa jest pierwszym tego ro­
dzaju egzemplarzem, odkrytym na 
Półwyspie Apenińskim. Ostatnio

Jak PIHM zapowie 
-deszcz bedzie padał

Po raz pierwszy w Polsce — 
pisze „Życie Warszawy” — u- 
ruchomiono w Stacji Meteoro- 
logicznej w Legionowie pod 
Warszawą pierwszy polski ra- 
aioteodolit. Przyrząd ten po­
trafi szybko i precyzyjnie mie 
rzyć nie tylko siłę wiatru i 
jego prędkość na różnych wy­
sokościach, ale również tempe 
raturę, ciśnienie i wilgotność 
powietrza. Aparatura ta działa 
bardzo dokładnie nawet w naj 
gorszych warunkach atmosfe­
rycznych. Nowe urządzenie 
odda wprost nieocenione usłu­
gi i praktycznie umożliwi wre 
szcie przeprowadzanie dokład­
nych pomiarów, a co za tym 
idzie, trafniejszego przepowia­
dania prognozy pogody.

(Of)

Z debaty w ONZ

Miażdżące oskarżenie
pod adresem Francji

Sprawa algierska w ocenie Syrii
NOWY JORK (PAP)

Na sobotnim posiedzeniu Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ przedstawiciel Syrii Zeineddine 
wygłosił przemówienie, które było miażdżącym oskar­
żeniem pod adresem Francji i międzynarodowych kół 
imperialistycznych, które przez pryzmat Algieru widzą 
przede wszystkim źródła naftowe w północnej Saharze.

Udowadniając absurdalność 
teorii „próżni”, która miałaby 
rzekomo powstać w wypadku 
wyzwolenia Algieru i zapeł­
nienia tej „próżni” przez ko­
munizm czy też „imperializm 
arabski”, mówca oświadczył, 
je teoria ta została sfabryko­
wana przez imperialistów w 
celu usprawiedliwienia ich 
dążeń do opanowania boga­
tych źródeł naftowych na po­
łudniu Algieru.

Politykę mocarstw zachod­
nich wobec Algieru Zeineddine 
określił w sposób następują­
cy:

„Dla świata arabskiego po­
lityka ta jest swego rodzaju 
sałatką złożoną z obcej oku­
pacji, dominanty i ingerencji, 
wszystko to przyprawione na­
ftą. Potrawa taka jest dla nas 
nie do przyjęcia”.

Delegat syryjski wskazał na 
płonność nadziei rządu fran­
cuskiego, jeśli chodzi o zdła­
wienie przemocą „powstania” 
w Algierze. Oświadczył on, że 
określenie tego, co się dzieje 
w Algierze „buntem”, jest ce-

Algierczycy
odrzucają francuską 
ustawę ramową

LONDYN (PAP)

Londyńskie biuro organiza­
cji „Narodowy Ruch Algierski” 
opublikowało komunikat, że 
przegłosowana ostatnio we 
francuskim Zgromadzeniu Na­
rodowym ustawa ramowa dla 
Algieru nie zawiera w sobie 
żadnego elementu, który7 mógł­
by doprowadzić do zaprzesta­
nia ognia w Algierze i położe­
nia kresu dramatycznemu kon 
fliktowi.

Narodowy ruch algierski — 
głosi komunikat — jest zdania, 
że ustawa ramowa nigdy nie 
wejdzie w życie, nawet gdyby 
miała być narzucona siłą. Na­
ród algierski odrzuca ją, bę­
dzie on kontynuował walkę 
dopóty, dopóki nie będzie uzna 
ne jego prawo do samostano­
wienia.

atakują Włochy
alarmujące meldunki nadeszły z 
Toskanii i Florencji, gdzie duża 
grupa termitów dotarła do bu­
dynku, położonego naprzeciw Ga­
lerii Pizzich. W budynku tym 
mieści się siedziba włoskich ento­
mologów7. Drewniane drzwi w wiel 
kiej sali posiedzeń są już w dużej 
mierze podminowane i być może, 
że termity zawalą dom, w którym 
opracowywane są plany ich wytę­
pienia.

W Sienie wdarły się do zamku 
Grottich. W Pizie, L.ivorno i paru 
innych miejscowościach ogłoszono 

„alarm. W San Martin© na wyspie 
Elbie napadnięta została historycz 
na willa Napoleona. Armie termi­
tów nie zatrzymały się oczywiście 
przed bramami Rzymu. Przed pa­
ru laty znaleziono je w7 drewnia­
nej bramie wjazdowej Kwiryna- 
łu — siedzibie prezydenta Repu­
bliki Włoskiej. Po dezynfekcji ca­
łego budynku przez 2 lata pano- 
w7at spokój. Niedawno znów zna­
leziono termity, i to w bezpośred­
nim sąsiedztwie gabinetu prezy­
denta. , /

W położonej o pół godziny dro- 
wsi Oriago termitygi od Wenecji 

doprowadziły do zawalenia się 
kilkunastu domów. Oriago jest 
pierwszą miejscowością w Euro- 
pie, którą 
jąc przed 
tów.

Walka

opuścili ludzie, ucieka- 
napastliwością termi- 

termitami kosztuje
skarb włoski olbrzymie sumy. Od 
ł lat działa specjalna międzymini 
sterialna komisja termitowa. po­
ważniejszych rezultatów wciąż Jc- 
mit nie widać. 

lowym pomniejszaniem stanu 
faktycznego. „W kraju tym 
rozwija się prawdziwa rewo­
lucja dokonywana przez cały 
naród, który powstał, aby po­
łożyć kres obcemu panowa­
niu i ograniczyć przywileję 
rzą dzącej, eksploa tatarskiej 
mniejszości, aby wydobyć 
Algier z zacofania ekonomicz­
nego i kulturalnego, odziedzi­
czonego po reżimie kolonial­
nym”. Mówca podkreślił, że w 
ciągu roku algierskie siły 
zbrojne potroiły swą liczeb­
ność i wynoszą dziś około 100 
tys. żołnierzy, znacznie lepiej 
uzbrojonych i wyszkolonych 
niż rok temu. Armia algierska

demokratyczną,jest armią
tkwiąca korzeniami głęboko 
w’ narodzie.

„Wojna w Algierze — stwier 
dził mówca — godzi w inte­
resy Tunisu i Maroka, w in­
teresy wszystkich państw. 
Problem Algieru jest dziś pro­
blemem międzynarodowym i 
jego rozwiązania pragną wszy 
stkie państwa”.

Dalej mówca wskazał, że 
aczkolwiek rząd francuski 
traktuje kwestię algierską ja­
ko kwestię wewnętrzną, to 
faktycznie uznaje poniekąd 
jej charakter międzynarodo­
wy. Dowc-dem tego są roko­
wania z USA na temat Algie­
ru, co dowodzi, że sam rząd 
francuski nie wierzy w fikcję 
prawna, jakoby Algier stano­
wił integralną część Francji.

W zakończeniu delegat Syrii 
zaapelował, aby Zgromadze-

Nieudany zamach 
na prezydenta Indonezji

10 osób zabitych i 130 rannych
LONDYN (PAP)
Jak donosi z Dżakarty Agen 

cja Reutera, w sobotę dokona­
no zamachu na prezydenta In­
donezji. Sukarno, Podczas przy 
jęcia w szkole, na którym obec 
ny był prezydent i jego dzieci, 
eksplodowały granaty ręczne. 
Prezydent Sukarno wyszedł 
cało z wypadku, natomiast kil­
ka osób przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala.

DŻAKARTA (PAP)
Prezydent Indonezji, Swkar- 

no, który uniknął szczęśliwie 
zorganizowanego nan zama­
chu, wygłosił w niedzielę krót­
kie przemówienie radiowe wzy 
wając naród do zachowania 
całkowitego spokoju i wzmoże­
nia czujności.

Rząd przypuszczalnie opubli 
kuje oświadczenie w sprawie 
zamachu. Władze wojskowe 
aresztowały dotychczas dwie

Selwyn Lloyd 
usprawiedliwia politykę 
rządu brytyjskiego

LONDYN (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych W. Brytanii — Selwyn 
Lloyd wygłosił w sobotę prze­
mówienie w radio. Usiłował on 
usprawiedliwić politykę za­
graniczną rządu angielskiego.

Mówiąc o stosunkach ze 
Związkiem Radzieckim Lloyd 
powtórzył znane twierdzenie 
kół rządzących Anglii, obarcza 
jąc Związek Radziecki winą za 
napięcie w stosunkach między 
narodowych.

Następnie Lloyd oświadczył, 
że „nie wyklucza możliwości 
odbycia konferencji/na najwyż 
szym szczeblu”, lecz potrzebne 
są „dostateczne podstawmy, by 
mieć nadzieję, że spotkanie na 
najwyższym szczeblu osłabi 
napięcie, a nie zaostrzy go 
przez nieudane wyniki”.

Lloyd twierdził, że Anglia 
musi „nieugięcie i zdecydowa­
nie” kroczyć dotychczasową 
drogą.

nie Ogólne NZ zaleciło obu ■ 
zainteresowanym stronom bez- : 
pośrednie rokowania w opar- ’ 
ciu o zasadę uznania nieza­
leżności Algieru dodając, że 
jeśli narody zjednoczone nie 
podejmą takiego kroku, wów­
czas państwa należące do ONZ 
będą zmuszone same uznać 
niezawisłość Algieru.

Parlamentarzyści 
rumuńscy 

opuścili Warszawę

WARSZAWA (PAP)

Dnia 1 grudnia opuściła War 
szawę, udając się w drogę po- 
wrotną do Rumunii, przeby­
wająca od 10 dni w naszym 
kraju delegacja Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego 
RRL z przewodniczącym Zgro 
inadzenia, członkiem Biura Po 
litycznego KC RPR — Con- 
stantinem Puwulescu na 
czele.

Amnestia 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Prezydent Republiki Czechosło­

wackiej Antonin Noyotny i rząd 
czechosłowacki powzięli uchwalę o 
amnestii. Zgodnie z tą uchwalą, 
od 1 grudnia 1957 roku prezydent 
umarza wszystkie wyroki o charak 
terze wychowawczyni, wszystkie 
grzywni7 do wysokości 5 tysięcy 
koron, wszystkie wyroki skazują­
ce na więzienia do trzech lat oraz 
dotyczące młodzieży do lat IG. 
Amnestią nie są objęte osoby ska- 
zane na więzienie szpiegO'
stwo i za inne przestępstwa wy­
mierzone przeciwko Republice.

osoby podejrzane o udział w 
spisku. Teren szkoły, która 
stała się areną sobotniego wy­
darzenia, obsadzony został 
posterunkami wojskowymi:

Według ostatnich doniesień, 
liczba ofiar, które poniosły 
śmierć z powodu wybuchu 
czterech granatów, wzrosła do 
dziesięciu. Wśród zabitych jest 
dwoje dzieci. Cięższe i lżejsze 
obrażenia odniosło około 130 
osób, w tym również wiele 
dzieci.

10 tys. turystów 
przywiezie „Orbis

Ilość osób, hiorących udział w i
wycieczkach zagranicznych 
nizowanych przez „Orbis", 
siła w 1956 r. ok. 4.100, a 
żącyni roku wyniesie ok. 
osób,

•Jak Informuje TAP, w 

orga- 
wyuo- 

w bie- 
6 tys.

1958 T.
w wycieczkach zagranicznych 
„Orb*su“ weźmie udział ok. lo tys.
osób.

TU ODBYWA SIĘ TO Z WIELKĄ POMPĄ!

,Sw. Mikołaj" na ulicach Amsterdamu-
Fot.:

W Westfalii
Festiwai Chórów
Falskich trwa

(Inf. wł.)
Po powrocie do Niemiec 

śpiewaków połączonego chó 
ru polskiego westfalsko- 
nadreńskiego, który bawił 
w Poznaniu, nastąpiło znacz 
ne ożywienie działalno­
ści organizacyjnej polskiego 
śpiewactwa na wychodź­
stwie. Wczoraj p. Roman 
Kaczmarek, dyrygent połą­
czonych chórów7 oraz wice­
prezes Związku Polaków w 
Niemczech „ZGODA" — p 
J. Pawlak, przysłali nam 
list, w którym czytamy m. 
in.:

„3C listopada br. urzą­
dzamy w Gelsenkirchen w 
lokalu p. Eckermanna (w 
tym właśnie lokalu założo­
no w roku 1906 Związek 
Polskich Kół Spieroaczych 
na Westfalię i Nadrenię i 
w 1892 jeden z pierwszych 
chórów — „Lutnia") uro­
czystość pofestiwalową pod 
hasłem „Festiwal Chórów 
Polskich — trwa!". Na 
uroczystość zaproszeni zo- 

wszyscy śpiewacy, któ 
uczestniczyli w wiel- 
święcie w Poznaniu 

cale polskie społeczeń 
z Gelsenkirchen i oko 

stali 
rzy 
kim 
oraz 
stwo 
licy.

Na 
limy

zebraniu tym podzie-
się czytamy w

otrzymanym liście — wra­
żeniami z pobytu w Polsce, 
a szczególnie w Poznaniu. 
Korzystając z łamów „Gło 
su Wielkopolskiego" ślemy 
tą drogą wszystkim miesz­
kańcom Poznania serdecz­
ne pozdrowienia i dzięku­
jemy za owacje dla śpiewa 
ków z Westfalii i Nadrenii 
w czasie naszego pobytu. 
Chórom w Szczepankowie, 
Żabikowie, Lasku i Tarno- 
wie Podgórnym ślemy rów 
nież nasze najserdeczniej­
sze podziękowanie za ugo­
szczenie i miłe spędzenie 
kilku godzin w gronie śpię 
waków".

Ze swej strony pragnie­
my dodać, że ofiarni czy­
telnicy „Głosu Wlkp.“ spra 
wili Westfalakom gwiazd­
kową niespodziankę. Nasz 
krótki apel o książki dla 
emigrantów dał nadspo­
dziewane wyniki. Zebrali­
śmy kilkaset dobrych ksią 
żek. które będą mogły po­
służyć do założenia wśród 
wychodźstwa westfalsko- 
nadreńskiego dwu mniej­
szych bibliotek. O szcze­
gółach poinformujemy, (jc)

9 milionów Polaków 
na wszystkich kontynentach

Towarzystwo Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia** ogłosił” 
statystykę, z której wynika, że 
poza granicami kraju (w 30 kra­
jach wszystkich kontynentów) 
mieszka ponad 9 milionów Pola­
ków.

Największa pod względem liczę 
ności jest Polonia amerykańska — 
około 7 milionów; we Francji za' 
mieszkuje 750 tys. polaków, w Ka­
nadzie — 250 tys.; w Czechosło­
wacji prawie 150 tys., w Argen­
tynie — 120 tys., w NRF — l30 ży®1’ 
w W. Brytanii — 145 tys.; w Au­
stralii — 75 tys., w Belgii 
tys. W innych krajach : kupisa 
kolonijne Polaków liczą od tyslł 
ca do 7 tys. osób.

Dane te są szacunkowe na s 
tek braku dokładnych statysty' 
w poszczególnych krajach. szc^e_ 
golnie jeśli chodzi o dalsze P° 0 
lenia Polaków - wychodźców. 
Wskutek trwającej repatr* 
c.Ji nie można również nbecn 
określić ilości polaków i osób P 
chodzenia polskiego zamieszkuj 
cych w ZSRR.



Ostrożnie z prawicą
W

 ostatnich kilka tygod­
niach brałem udział w 

.^ych zjazdach, zebraniach 
। naradach Zjednoczonego 

Stronnictwa Ludowego, jakie 
Obywają się w związku z u- 
Łałami VII Plenum Naczel­
nego Komitetu. Uchwały te, 
^wiadomo, wskazują na ko­
nieczność walki z wpływam. 
Lwicy społecznej w szere­
gach Stronnictwa i poza jego 
szeregami. Na jednej z takich 
narad pewien działacz poddał 
cAokojnej krytyce niektóre 
dociągnięcia gospodarcze w 
dziedzinie rolnictwa. W skazy- 
wal PrzY ',ym ^°’rL^re na 
zróżnicowanie pod względem 
dochodów.. .

jtoże nie we wszystkich 
szczegółach mówca miał słusz­
ność. Sprawy te są na pewno 
dyskusyjne. Można mieć spo­
ro argumentów za i przeciw 
wysuniętej tezie. Można było 
podyskutować (bo to problem 
niesłychanie ważny) i przeko­
nać młodego działacza, że tu 
i owdzie się myli. Tymczasem 
z siedzących obok mnie słu- 
chaczy szepnął jeden do dru­
gi^ _ prawicowiec. Podsu­
mowując dyskusję działacz 
wyższego szczebla” poszedł 

samej uproszczonej li- 
nii i „a propos” nawiązał do 
wstecznych elementów/ w ZSL, 
do prawicowych światopoglą­
dów itd. Przylepiono człowie­
kowi etykietkę.

W związku z tym ciśnie się 
pod pióro wspomnienie z 1954 
roku. Na jeden z moich ar­
tykułów o aktualnej sytuacji 
w rolnictwie otrzymałem od

chiuya - raaówca obszerny 
list polemiczny z kontrargu­
mentami, cyframi porównaw­
czymi, zestawieniami i wykre 
sami z praktyki. List pokaza­
łem grupie ekonomistów rol­
nych, z których dwu najwy­
bitniejszych złożyło „reakcjo­
niście” wizytę. Rozmawiali z 
nim cztery godziny. Wrócili 
zdumieni i oświadczyli: tak 
rzeczowego i o tak zdrowych 

■poglądach ekonomicznych chło 
pa nie spotkaliśmy nigdy w 
życiu! Jaka różnica w ocenie, 
prawda? Tam uproszczenie i 
etykietka, tu superlatywy.

Na marginesie należy dodać, 
że nie opublikowane wówczas 
projekty i wnioski autora li-

NK ma rację ostrzegając 
przed nimi i ich rozkładową 
robotą. Ale uproszczeniem, a 
nawet zwulgaryzowaniem wal 
ki z tymi elementami było­
by sprowadzanie jej do każ­
dego wypadku wystąpienia 
krytycznego, gdy ’ ktoś ma w 
szczegółach nieco odmienne
zdanie — zwłaszcza tak

stu znalazły później 
pełne potwierdzenie w 
łach VIII Plenum KC 
w sprawie polityki

prawie 
uchwa-

PZPR
rolnej.

Stąd wniosek, że i obecnie na­
leży być niesłychanie ostroż­
nym z przylepianiem etykie­
tek. Nie wolno identyfikować 
niepoprawnych, aktywnych 
przeciwników linii politycznej 
Stronnictwa z ludźmi, którzy 
są zdezorientowani i ulegają 
konserwatywnym nawykom 
lub naciskom wrogiej ideolo­
gii. Z pierwszymi trzeba wal­
czyć. drugich przekonywać i 
zdobywać.

Czy na podstawie tego, co 
powiedziano można przypusz­
czać, że w szeregach ZSL nie 
ma elementów wstecznych, lu 
dzi o prawicowych poglądach 
i programach? Błędne byłoby 
takie przypuszczenie. Na pew­
no są i na pewno VII Plenum

skomplikowanej ekonomice roi 
nictwa. Nie słowa krytyki i 
nie przejęzyczenia, lecz całość 
postawy człowieka powinna 
stanowić kryterium oceny. Nie 
słowa, lecz fakty muszą tu de 
cydować. *

Najświeższa historia ruchu 
ludowego dowodzi, że w jego 
szeregach ujawniali się od cza 
su do czasu nosiciele wstecz­
nych idei, poglądów i progra­
mów (1945 r. — Bańczyk, 1946 
r., — Mikołajczyk). Prawda i 
to, że rozłamy bywały przed 
wojną i po wojnie przeważnie 
od góry, ale i doły nie były 
wolne od tej choroby, skoro 
rozłamowa góra znajdowała 
zawsze mniejsze lub większe
poparcie. O ile mnie pamięć ' 
nie myli, w 1935 roku — pod­
czas uchwalania na kongresie 
SL reformy rolnej bez odszko-
dowania delegaci wielko-

WYSTAWA FOTOGRAFIKI W PAŁACU KULTURY 
I NAUKI W WARSZAWCE

| Poprawo odbioru
Warszawy I

W tych dniach Centralna Radio­
stacja Polskiego Radia otrzyma 
pierwszą część aparatury nowego 
nadajnika, mocy 300 kW — infor­
muje „Dziennik Bałtycki**. Zasto­
sowanie tej aparatury w Raszynie 
umożliwi słuchaczom odbiór pro­
gramu „Warszawy I“, nawet z 
najdalszych części kraju na od­
biornikach średniej klasy, ponie­
waż moc radiostacji zostanie 
zwiększona o 100 proc. Poprawa 
odbioru nastąpi po zakończeniu 
skomplikowanego montażu, na 
wiosnę przyszłego roku. (z)

Międzynarodowe
pofomslwH

W ciągu pierwszego, 
go dziesięciolecia, w 
Zachodnich urodziło

powojenne- 
Niem czech 
się 67.753

nieślubnych dzieci — podaje „Ex- 
press Ilustrowany". Jak ustalono, 
ojcami ich są żołnierze alianckich 
wojsk okupacyjnych, stacjonują­
cych w NRF. Tylko 6,7 proc, oj­
ców „przyznało się do winy" i ło­
ży na utrzymanie dzieci. Połowa 
dzieci, to potomstwo żołnierzy a- 
merykańskich, 15 proc. — Francu­
zów, 13 proc. — Anglików, 4.500

-

B. J. Dorys i Urszula Czartoryska (pisywała recenzje o 
plastyce w „Głosie"), przed zdjęciami Józefa Roznera 
(Kraków). Od lewej zdjęcia: „Urszula Czartoryska" i 
• „Wiosna ’. CAF — fot. Wolański

»Chłopiec z Salskich Stepów« 
wśród poznaniaków

"7 To już 21 nasze spot- 
kanie ze społeczeństwem 
polskim — mówiła wczoraj 
“umaczka powieści Igora 
cwefV‘eg° „Chłopiec z 
niskich Stepów", Zinaida 
Szatałowa. — Poznaliśmy 
“yto serdecznych i życzli- 

ludzi w dziesięciu 
hastach, ale tych miast, 

spotkaniami, właś-
nie widzieliśmy. Do- 

kiero tu, przed wyjazdem 
0 Lodzi, i Krakowa, rozej- 
!ehśmy się po mieście. 
Wjny jest Poznań i mili

Zinaida mówi na- 
jak to przypadko- 

ao-stsł s-ię w jej ręce 
z powieści Ne - 

‘ ego i jgk przeczytała 
Ł. nym tche^- Pod ko- 

j czytonia powzięła 
star, .decyz'.le: książkę udo- 
, ^nie radzieckiemu czy- 

a bohatera tej
Dip,«uSC\ Włodzimierza 

^^'b&wa odnaleźć.
2 było ..Chłopca

nę1 ^ar1dzo u nas po pul ar- 
^cuałam »o kilka mie 

burach adreso- 
i imię

lub \Słę nie zgadzało, 
^łnn.,Pk' Nareszcie odna- 
^r^Q^tQ^tuczne^° Die^- 

■ C° 20 rodośćł 
to^ i r.fSm^ ^-yóko kon- 
sce. t0 i^^teśmy w Pol-

siedzi naprzeciw nas z 
żoną Marią i życzliwie się 
uśmiecha.

—Gdzie się ukazała naj­
pierw powieść w przekła­
dzie — zapytujemy.

— Związek Pisarzy Mo­
skiewskich wydaje swój 
miesięcznik „Moskwa". 
Tam posłałam tłumaczenie, 
którego część I ukazała się 
natychmiast, w najbliż­
szym numerze. W miesiąc 
później wyszła część II. Po 
wieść wywołała żywe za­
interesowanie. Obecnie na 
ukończeniu jest książkowe 
wydanie powieści.

Od „Chłopca z Salskich 
Stepów" nie żądamy -już 
opowiadania o swęich par-

polscy opuścili na znak pro­
testu salę obrad...

A więc i organizacja wiel­
kopolska ruchu ludowego nie 
była i nie jest wolna od ele- 

jnentów prawicowych. Błędem 
jest jednak utożsamianie ich 
z dawniejszymi PSL-owcami. 
Dokonywanie dziś sztucznego 
podziału na radykalnych SL- 
owców i prawicowych PSL- 
owców nie ma podstaw i na 
pewno nie służy konsolidacji 
i jedności organizacyjnej. Bo 
elementy o poglądach prawi­
cowych znajdują się tu i tam, 
a w największej części poza 
szeregami Stronnictwa. Z tych 
pozycji dokonuje się nacisku, 
stąd idzie napór i płyną suge­
stie, którym ulegają często 
słabsze jednostki spośród szcze 
rze ideowych działaczy wiej­
skich. Niektórzy nawet nie zda 
ją może sobie sprawy, że są 
pod naporem. A napór idzie w 
tej chwili w kierunku osła­
bienia współpracy i współ­
działania z'ruchem robotni­
czym, w kierunku podważania 
zasad sojuszu robotniczo 
chłopskiego. Tam mają swe 
źródła różne nieporozumienia 
w terenie, gdzie świadomość 
zadań i celów nie jest tak wy­
soka jak w Poznaniu czy War 
szawie.

Można by tu przytoczyć wie 
le, bardzo wiele szczegółów w 
tej sprawie. Można by powie­
dzieć o kontaktach, o wspól­
nych konwentyklach, o nara­
dach, których celem jest ob­
jęcie władzy w Stronnictwie 
i zepchnięcie go na „pozycje 
opozycyjne” — jak się ktoś z 
uśmiechem wyraził. Nacisk na 
uczciwych działaczy wcale nie 
słabnie. A więc ostrożnie z 
prawicą, ostrożnie 2 obu stron! 
Nie wrzucać ludzi do jednego 
worka. Szukać i walczyć z pra 
wicą tam, gdzie ona jest, a nie 
tam, gdzie jej nie ma.

Kajet.

Zakład Produkcji Eksperymentalnej Instytutu Wzor­
nictwa Przemysłowego rozpoczął swą działalność w 
lipcu br. Zakład ma następujące działy: odzieżowy, tkac­
ki, dziewiarski, meblowy oraz obuwniczy. Oprócz wzor­
nictwa (modelowania) rozpoczęto produkcję krótkich seru 

od 5 do 200 sztuk.
Na zdjęciu: w pracowni działu odzieżowego. Model sukni 

wieczorowej.
CAF — Fot. Grzęda, Uchymiak

Z konferencji sprawozdawczej 
ZBoWiD

W sali Domu Żołnierza ze­
brali się w ub. niedzielę człon 
kowie Zarządu Okręgu 
ZBoWiD, przewodniczący i se­
kretarze wojewódzkich komi­
sji środowiskowych oraz pre­
zesi i sekretarze oddziałów po-

Jedności Narodu w kom­
panii wyborczej, wita z uzna-

prze-
niż go odnaleźć. 

Diegtiariewóu"

z Salskich Ste- 
już wyrósł na 

w śile wieku

tyzanckich przygodach.
gdyż mó^ił już o nich w 
sposób wyczerpujący wśród 
młodzieży. Zapytujemy tyl­
ko czy fabuła powieści 
Newerly‘ego nie odbiega 
bardzo cd rzeczywistości.

— Igor Newerly — mó­
wi W. Diegtiarlew —wier­
nie odtworzył moje opowia 
danie, a jeżeli tu i ówdzie 
przydał nieco barw wolno 
to powieściopisarzowi. Ca­
łość zgodna jest z faktami. 
Przy okazji proszę przeka­
zać poznańskiemu społe-
czeństidu, a 
dzieży nioje 
podziękę za 
ścinę”.

Do słów 
się żona dr. 
wa Maria i

specjalnie mło- 
pozdrowienie i 
serdeczną go-.

wieści Newerly‘ego 
naida Szatałowa.

tych dołączają 
Wł. Diegtiarie- 
tłumaczka po­

Zi-

H. B.

wiato wych miejskich na
Okręgowej Konferencji Spra­
wozdawczej z plenum Zarządu 
Głównego, które odbyło się 12 
listopada br. w Warszawie. W 
konferencji uczestniczyli rów­
nież sekretarz Zarządu Głów­
nego — Gołębiowski oraz kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR — Orhon.

Po złożeniu informacji z ple­
num przez sekretarza ZG — 
Gołębiowskiego oraz oceny 
sytuacji ZBoWiD i programu 
działania przez prezesa ZO — 
Mazura, wywiązała się dysku­
sja. Zebrani z głęboką troską 
o dobro organizacji omawiali 
wszelkie aktualne sprawy i za­
dania na przyszłość. Do zebra­
nych przemówił kierownik Wy 
działu Propagandy KW PZPR
Poznaniu Orhon, który
stwierdził, że partia z dużą 
uwagą i życzliwością odnosi 
się do wszelkich poczynań or­
ganizacji ZBoWiD, skupia 
bowiem ona w swych sze­
regach ludzi, którzy poło­
żyli duże zasługi dla naszego 
kraju.

Na zakończenie podjęto 
uchwałę, w której zebrani so­
lidaryzują się z uchwałą ple­
num ZG ZBoWiD w sprawie 
poprawy warunków bytowych 
członków. Uchwała zawiera 
m. in. apel do członków orga­
nizacji o czynne poparcie pro­
gramu i kandydatów Frontu

NAJDZIWNIEJSZY W SWIEC1E..

został w dniu 12 listopada
stolicy stanu Uttar Pradesz — zjazd

1957 r. w... zjazd otwarty 
Lakhnau (Indie) -
więźniów i b. więźniów. Celem zjazdu było rozważenie 
dróg poprawy warunków' życia, w więzieniu. 56 więźniów 
i b. więźniów wysłuchało premiera stanu Sampurnanan- 
da, który wzywał do ludzkiego traktowania przestępców. 
Wśród uczestników zjazdu było 10 kobiet, wszystkie ska­
zane na dożywotnie więzienie za morderstwa (cztery z 
nich widoczne na zdjęciu). Z 46 mężczyzn — przestępców 
25 — odsiaduje morderstwo, bandytyzm i defraudacje. 
10 z nich skazanych jest na dożywotnie więzienie. Na 
czas zjazdu więźniowie zostali zwolnieni na słowo i mie­
szkają bez eskorty w jednym z hoteli miejskich.

fot.; GAF

dzieci 
dobno 
stwem

ma ojców Murzynów. Po- 
3.119 narodzin było następ-
gwałtu. (Z)

I Zdjęci ze statku 
!za zadymianie... Londynu

I
W Gdyni podano do wiadomości, 

że za zadymianie Londynu przez 
parowiec „Jarosław Dąbrowski** — 
ukaranych zostało 5 polskich ma­

rynarzy.

j W Londynie obowiązuje bowiem 
; zawijające statki z.akaz zadymia- 
j nia miasta i zanieczyszczania Ta- 
■ mizy. Statki muszą w odległości 

1 mili od Londynu wolno płynąć,
stosując tzw. ,.bezdymne spala­
nie**.

niem manifest pokojowy ogło . 
szony przez partie komuni- i Tymczasem parowiec .Jarosław

styczne i robotnicze oraz wzy- , Dąbrowski'* W czasie jednego ze
wa wszystkie zarządy ZBoWiD 
do czuwania nad czystością 
moralną i postawą patriotycz­
ną członków organizacji. 
Uchwała wzywa ponadto Za- 
rząd Główny do wystąpienia 
do akademii medycznych i in­
stytutów badawczych, aby 
zajęły się badaniem zdrowotno 
ści b. więźniów obozów kon-
centracyjnych. (V)

swych ostatnich rejsów, opuszcza­
jąc Londyn, przedwcześnie dał — 
„całą naprzód!1* oraz mocno zady­
mił port. Władze portowe Londy­
nu złożyły w związku z tym pro­
test.

Dyrekcja PLO ukarała 3 palaczy 
oraz dwóch mechaników przenie­
sieniem ich na statek, pływający
na inne) linii. (PAP)

Przed końcem roku
z różnych zakładów woj. po­

znańskiego nadchodzą meldunki 
o przedterminowym wykonaniu 
rocznych planów. Tym samym 
załogi rzucą do sprzedaży do­
datkowe ilości różnych artyku­
łów.
Mimo trudności materiało­

wych usprawniły znacznie 
swą pracę spółdzielnie i prze­
mysł terenowy w wojewódz­
twie, które już pracują na po 
czet następnego roku, iym sa­
mym wyprodukują one do 
końca grudnia br. poważne 
ilości artykułów powszechne­
go użytku, o łącznej wartości 
blisko 200 min. zł.

Wśród zakładów, podległych 
C. Z. Przemysłu Meblarskiego 
w Poznaniu, jako pierwsze wy 
konały swe plany roczne: Łódź 
kie Zakłady Stolarskie, Dol­
nośląska, Ópatowiecka, Wol- 
sztyńsKa i Witnicka Fabryka 
Mebli.

Przedsiębiorstwa te przeka- 
żą m. in. do sprzedaży wyro­
by o łącznej wartości blisko 
17 min. zł. Jak przewiduje 
Centralny Zarząd, większość 
przedsiębiorstw wykona swe 
zadania produkcyjne z nad-
wyżką. Łącznie 
nadprogramowo 
tości 60 min. zł. 

Rolnicy woj.

ci ostarczą one 
mebli o war-

Jak wynika z analizy zadań 
wT trzech kwartałach, 89 proc, 
zakładów województwa speł­
niło warunki do uzyskania 
funduszów zakładowych, któ­
re, jak wiadomo, przyznawa­
ne są na polepszenie warun­
ków bytu pracowników.

Fundusze przyznawane są, 
oczywiście, w rożnej wysoko­
ści, w zależności od wyników 
pracy. 1 tak w Kopalni Wę­
gla Brunatnego w Koninie i 
Poznańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych rundusz zakładowy 
wynosić będzie kilka milio­
nów zł, a więc więcej niż po­
trzeba na 13 pensję. W ponad 
30 zakładach naszego woje­
wództwa wypłacono zaliczki 
na poczet funduszu. Wysokość 

. zależna była zazwyczaj od 
przydatności w zakładzie lub 
wysokości pobranych zarob­
ków. Najczęściej pozbawiano 
w całości lub części wypłaty 
bumelantów lub pracowników, 
którzy opuścili pracę bez u- 
sprawiedliwienia. Ta innowa­
cja nie wszędzie, oczywiście, 
spodobała się bumelantom — 
którzy np. w Orzechowskich 
Zakładach Przemysłu Drzew­
nego usiłowali wywołać awan

poznańskiego tutę. (1)
dostarczyli do mleczarni pla­
nowane na rok bieżący 340 
min. 1 mleka już z początkiem 
listopada. Tym samym mle­
czarnie skupią dodatkowo do 
końca grudnia br. ok. 55 min. 
litrów mleka, a więc ogółem 
— 75 min. litrów mleka wię­
cej niż w roku ubiegłym.

Nie zawiodły i Wielkopol­
skie Zakłady Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego w Mię 
dzychodzie, które dostarczyły 
znacznie więcej słodkich pro­
duktów na eksport i zaopatrzę 
nie kraju.

Wśród innych zakładów, któ 
re wykonały roczne plany z 
nadwyżką, znajdują się Zakła 
dy Elektrotechniczne K-6, Wy 
twórnia Pomocy Naukowych, 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Artykułami U- 
żytku Kulturalnego oraz Po-, 
znańskie Biuro Sprzedaży Wy 
robów Hutniczych i Metalo­
wych w Poznaniu. 1

Uratował ją 
strip-tease

„Słowo Powszechne" relacjonuje 
niecodzienną przygodę, jaką prze 
żyła pewna paryska studentka.

Któregoś wieczoru, słysząc dzwo 
nek u drzwi mieszkania, otwarła 
je, domyślając się odwiedzin ko­
leżanki. W drzwiach stanął jednak 
osobnik z rewolwerem w ręku, żą 
dając wydania pieniędzy 1 biżu­
terii. Ponieważ kiesa studentki 
była pusta, a klipsy bez wartości 
— gość zażądał wyrównania strat... 
w naturze. Niby to, zgadzając się, 
nieodrodna córka Ewy zaczęła no- 
malutku rozbierać się,

dząc ją w negliżu, bandyta 
cji wypuścił broń z ręki.

Wi- 
z emo- 
Na to

czekała bohaterka strip-teasu — 
będąc już za drzwiami, zaalarmo­
wała sąsiadów i policję... (z)



Rada — po roku

13 PENSJĄ?
W Wiepofanie wszyscy już 

chyba wiedzą, że szans 
na uzyskanie funduszu zakła­
dowego za ten rok, a więc i 
13-tej pensji nie ma właści­
wie żadnych. Nie wszyscy je 
dnak wiedzą, dlaczego tak 
się dzieje.

Przecież Rada Robotnicza 
przejawiała zupełnie niezłą ak 
tywność, przedsięwzięła kilka 
wcale pożytecznych akcji, przy 
tym systematycznie pilnowała 
działania organizmu fabrycz­
nego, usuwając na czas po­
wstałe usterki. I mimo to...

Tak, lecz zdarzyły się przy­
padłości od Rady jak i całej 
załogi niezależnie. Mianowi­
cie poważnie wzrosły -wymaga 
nia zagranicznych odbiorców 
obrabiarek. Trzeba więc by­
ło dać więcej czasu na wy­
konanie obrabiarki, szczegól­
nie na jej wykończenie. O- 
znaczało to zwiększenie kosz­
tów produkcji jednej maszy­
ny o około 3 tys. zł. Poza tym, 
niestety, rosną ciągle braki, 
gdyż spadają kwalifikacje za­
łogi. I to także przyczynia się 
do wzrostu kosztów produk­
cji.

Tymczasem cena obrabiarki 
pozostała ta sama, co poprzed 
nio. Nie bez racji więc chy­
ba mówią w Wiepofanie, że 
„jakość pożarła trzynastą pen 
sję”. Wiadomo już dziś, że od 
przyszłego roku mają być pod

wyższone ceny obrabiarek. Nie 
przywróci to jednak strat bie­
żącego roku.

Nie wiem, co o tym myśli 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Obrabiarkowego, ale wydaje 
się, że należałoby zastanowić 
się nad tym, jakkolwiek nie­
wątpliwie część odpowiedzial­
ności za taki stan spada i na 
załogę i na Radę Robotniczą. 
Wspomniałem już o zwiększa­
niu się braków spowodowa­
nych głównie spadkiem kwa­
lifikacji załogi.

Otóż braków jest rzeczywiś 
cie dużo, zdarza się czasem, 
że jedną część trzeba wyko­
nywać trzykrotnie i cztero­
krotnie. Najczęściej braki wy-

swoich przyszłych zwierzchni­
ków, co z pewnością miałoby 
wpływ dodatni zarówno na 
przebieg nauki, jak i później­
szej pracy. Wreszcie taka nau 
ka wyrabiałaby w uczniach 
przywiązanie do zakładu, ja­
kiś lokalny patriotyzm fabry­
czny, którego obecnie prawie 
nie ma, a który jest tak bar­
dzo potrzebny dla wytworze­
nia spoistości załogi, jej zdol­
ności mobilizacyjnej do nag­
łych, ważnych zadań, wreszcie 
dla dobrej atmosfery podczas 
pracy.

Następnie jeszcze jedna bar­
dzo ważna sprawa dla per­
spektyw postępu technicznego 
fabryki. Przecież w takiej za-

stępują na maszynach obsłu- kładowej szkole można przy- 
giwanych przez młodych ro-. gotowywać ludzi do produk-

Gdy ognisko w lesie nie płonie
S

pecem od tzw. spraw te­
renowych jest druh 
Wojtaszek. Tak, jest u 
siebie. On najlepiej po­

informuje — proszę. Siadam — 
i mimo woli podsłuchuję ko­
niec telefonicznej rozmowy: 
„Tak, wysłałem. No, myślę, że 
na wtorek. Dobrze. Dobrze. 
Trzymaj się. Czuwaj!"

Żałuję, że nie byłam nigdy 
w harcerstwie. Nie wiem, czy

Rostock portem 
oceanicznym

W Rostocku rozpoczęto bu­
dowę nowych basenów porto­
wych, które uczynią z tego 
niegdyś trzeciorzędnego portu 
bałtyckiego nowoczesny port 
oceaniczny. Będzie to jedna z 
największych inwestycji dru­
giego planu pięcioletniego 
NRD, który przewiduje m. in. 
że do roku 1967 w odgałęzie­
niu rzeki Warnow, zwanym 
Breitling — powstaną dwa no 
we baseny portowe. każdy o 
szerokości 180 metrów i dłu­
gości jednego kilometra, które 
umożliwią dodatkowy przeła­
dunek roczny ok. 6 min. t. to-

koniecznie trzeba do tego dru 
ha mówić: „druhu”, czy wy­
starczy zwyczajnie: „pan". Za 
łuję, że śmieszy mnie owo: 
„czuwaj" — tak uroczyście ce­
lebrowane przy każdym powi­
taniu. Żałuję, że nie mogę już 
być z tymi, dla których wszy­
stkie te formalne z pozoru 
przejawy życia organizacyjne­
go są poważnymi i poważa­
nymi symbolami.

Druh Wojtaszek zaczyna 
rozmowę od zwierzenia:

„Ja — wie pani — siedzę 
„po uszy" w sprawach drużyn 
wiejskich. To są zresztą nie 
tylko indywidualne upodoba­
nia. Harcerstwo wiejskie — to 
w tej chwili problem bardzo 
ważny. Jest bowiem taka sy­
tuacja, że drużyn wiejskich 
mamy wprawdzie więcej niż 
miejskich, ale, niestety, praca 
ich jest znacznie słabsza. Stąd 
właśnie zrodziła się potrzeba 
jakiegoś zasadniczego ich prze 
kształcenia. Dotąd nie odgry­
wają one poważnej roli w 
swcim środowisku. Wydaje 
nam się, iż powodem tego jest 
ich bardzo Słabe powiązanie 
z własnym terenem. Jeśli har­
cerstwo ma zdobyć sympatię

tyczące waszych poszukiwań 
nowych form pracy?

— Żeby umieć pracować z 
drużynami, żeby im dopomóc 
w organizowaniu zajęć — trze
ba przede 
się czegoś 
na myśli 
żynowych,

wszystkim samemu 
nauczyć. Mam tu 
szczególnie dru-
których

fachowo przeszkolić.
kursów 
Jeden

chcemy 
Takich

pro j ektuj emy wiele, 
na przykład już

teraz odbywa się w Puszczy­
kowie. Jest to 10-dniowy kurs 
dla drużynowych drużyn wiej­
skich. Będziemy na nim oma­
wiać teoretycznie różne for­
my zajęć zimowych i prak­
tycznie je wypróbowywać.
Wiele kursów rozpocznie 
w okresie zimowych ferii, 
nieważ nasi drużynowi i
mendanci 
większości 
wówczas 
jektujemy

hufców, są 
nauczycielami

się 
po- 
ko-

w

mają czas. Pro- 
na ten okres kurs

wsi — musi być jak to

warów 
dowuje 
Baseny 
statków 
metrów

(obecnie port przeła- 
ok. jednego min. t.). 
te będą dostępne dla

o zanurzeniu do 11 
i zostaną uzbrojone

w nowoczesna sieć kolejową. 
(ZAP)

określono na jednej z ostat­
nich narad — „wiejskim z du 
cha". Wiejskim w nazwach 
drużyn, imionach bohaterów, 
w tradycjach, pieśniach, świę­
tach i obrzędach. Staramy się 
właśnie wypracować nowy mo 
del harcerstwa wiejskiego, szu 
kając najodpowiedniejszych 
form pracy drużyn.

— Zima to niewątpliwie 
okres sprzyjający takim teore-

dla komendantów i zastępców 
komendantów hufców w Isteb 
nej, kurs drużynowych drużyn 
wiejskich i licealnych w oko­
licy Wisły, 120-osobowy kurs 
dla drużynowych drużyn zu­
chowych w 'Wągrowcu, wresz­
cie kurs wypoczynkowo-tury­
styczny w okolicy Karpacza. 
Projektujemy także zorgani­
zowanie w Poznaniu ośrodka
dla wiejskich zastępowych.

Młoda, urocza aktorka grec­
ka Margarito Pafagcorgew.

Fot.: CAF

tyczno-programowym 1 
żaniom. Czy macie już 
konkretne propozycje 
choćby plany, dotyczące 
wych zajęć drużyn?

rozwa- 
jakieś

1 czy
; zimo-

— Trzeba by chyba zacząć 
od tego, że my dopiero po raz. 
pierwszy przystępujemy do 
opracowania „po nowemu" na 
szego jesienno-zimowego pro­
gramu zajęć. Praktycznych 
doświadczeń nie mamy jeszcze 
żadnych. Wiemy, że zajęcia 
letnie dawały drużynom wiele 
możliwości, że wykorzystano 
cały zasób energii i pomysło­
wości, aby wypadły one atrak 
cyjnie. Takie na przykład 
Święto Pieczonego Ziemnia­
ka, ze śpiewami, kostiumami, 
tańcami i rodzajowymi scenka 
mi widowiskowymi — wypa­
dłe kapitalnie. Jak wypełnić 
długie wieczory zimowe, kiedy 
nie m<^żna już uprawiać zajęć 
terenowych, nad tym się właś 
nie obecnie powszechnie dy­
skutuje. Być może w tym ro­
ku te nasze zimowe zajęcia nie 
wypadną jeszcze „na piątkę", 
ale przynajmniej postaramy 
się w tym czasie przygotować 
jak najlepiej, wypróbować

Chodzi nam o to, aby zapo­
znali się oni z życiem miej­
skim, żeby zobaczyli teatr, 
operę (wielu z nich nie było 
tam nigdy!), żeby zetknęli się 
przy „kominkach" z naszymi 
działaczami.

— To są tzw. plany długo­
falowe. Sądzę jednak, że na 
najbliższy okres macie już 
choćby jakieś próbne projekty 
pracy.

— Oczywiście. Wiąże się to 
z tym, o czym wspomniałem 
na wstępie, to znaczy z pla­
nami ściślejszego powiązania 
drużyn harcerskich z własnym 
środowiskiem. Znowu będę 
mówił o drużynach wiejskich 
— to samo jednak dotyczy i 
miejskich. Projektujemy więc 
zorganizowanie zimowych nie­
dziel na wsi. Chcemy też po­
wiązać nasze zajęcia z trady-

botników, którzy niedawno o- 
puścili zasadnicze szkoły za­
wodowe.

Niestety, panuje ogólna o- 
pinia, że z tych szkół wycho­
dzą ludzie nienależycie wy­
szkoleni, przyuczeni do obsługi 
przestarzałych typów maszyn. 
Po przyjściu do fabryki mu­
szą uczyć się od nowa. Kie­
dy zaś zaczynają dochodzić do 
pełni kwalifikacji, muszą przer 
w,ać pracę, by odbyć obowiąz­
kową służbę wojskową. Potem 
już zwykle do Wiepofany nie 
wracają.

Jeżeli nie zabierze ich woj­
sko, odchodzą często sami w 
pogoni za bardziej intratną 
pracą. A praca taka jest. W 
różnych zakładach, różne są 
normy czasowe na te same 
prace. Ponieważ zaś najpow­
szechniejsze w Wiepofanie są 
prace tokarskie, a te najłat­
wiejsze są do uchwycenia 
przez chronometrażystów, 
więc też i normy są w Wie­
pofanie odpowiednio oszczęd­
ne. W innych zakładach pań­
stwowych, gdzie czasu się tak 
skąpo nie liczy, bardziej się 
opłaci pracować. Jeszcze le­
niej płacą spółdzielnie pracy 
i zakłady prywatne.

Staje się tedy Wiepofana 
jakimś etapem przejściowym 
między szkołą zawodową a in­
tratną robotą. Nie może to 
być korzystne dla zakładu i 
trzeba znaleźć wyjście z im­
pasu.

Rada Robotnicza Wiepofa­
ny widzi wyjście przede 
wszystkim w gruntownej re­
organizacji szkolenia zawodo­
wego robotników. Wysuwa się 
koncepcję przejścia ze szko­
lenia otwartego na zamknię­
te — w szkołach przy poważ­
niejszych zakładach pracy.

Z utworzeniem takich szkół 
spodziewane są liczne korzy­
ści. Młodzi ludzie uczyliby się 
pod okiem starych, doświad­
czonych fachowców, którzy zę 
by zjedli na produkcji, co by­
łoby prawie gwarancją osiąg­
nięcia dobrych kwalifikacji. 
Nauka odbywałaby się na 
tych samych maszynach, na 
których uczeń w przyszłości 
miałby pracować. Uczniowie 
podczas nauki poznaliby już

Na jednym z najpiękniej­
szych placów Ciechocinka (w 
pobliżu tężni) powstanie w 
przyszłym roku . wzorowe sa­
natorium dla rzemieślników. 
Znajdą się w nim pomieszczenia 
na 100 łóżek oraz liczne nowo­
cześnie urządzone gabinety le­
karskie. Będą z niego korzy­
stać mistrzowie i czeladnicy z 
całej Polski.

Sanatorium zobowiązali się 
wybudować wielkopolscy rze­
mieślnicy z dobrowolnych skła 
dek. Pewną część kosztów po­
niesie także samorząd ręko­
dzielników bydgoskich, który 
podjął się urządzenia wnętrza 
budynku.

Zdjęcie przedstawia makietę 
projektowanego sanatorium wcyjnymi obrządami np.

różne projekty, omówić 
dyskutować rozmaite 
pracy, wykorzystując 
wszystkim wolny czas 
wych ferii.

— Może wobec tego

i prze 
formy 
przede 
zimo-

zdra­
dzicie nam swoje projekty do-

urządzić wieczór pierzodarcia, 
„Andrzejki", harcerską cho­
inkę, harcerski karnawał itd. 
Poza tym bardzo nam zależy 
na zbliżeniu drużyn wiejskich 
do miast. Tak jak w, okresie 
letnim młodzież miast korzy­
sta z uroków wsi na wycie­
czkach i obozach, tak w zimie 
chcemv udostępnić młodzieży 
wiejskiej atrakcje miejskie — 
teatry, koncerty, muzea, wy­
stawy. Każdy hufiec wiejski 
powinien zorganizować jedno 
tzw. zimowisko w Poznaniu 
lub mieście powiatowym.

— Sądzę, że na przyszły 
rok będzie nam już łatwiej 
rozmawiać o programie zimo- 
wym. Na razie — życzę po­
myślnych wyników w ekspe­
rymentowaniu.

(w. ch.)

cji nowych trudnych wyro­
bów, które wejdą do planu do 
piero w następnym roku al­
bo i jeszcze później. Fabryka 
otrzymałaby w ten sposób 
niezmiernie istotne wyprze­
dzenie w kwalifikacjach zało­
gi. Jest to moment tak -waż­
ny, że trudno go wprost prze­
cenić.

Na pewno to nie wszystkie 
jeszcze korzyści, ale nie ule­
ga wątpliwości, że jest to kon 
cepcja warta dyskusji. Szcze­
gólnie ehcielibyśmy nią zain­
teresować Dyrekcję Okręgową 
Szkolenia Zawodowego i pro­
sić o wypowiedzenie się na , 
ten temat.

Gdy takie fabryki, jak Wie- 
pofana zdołają ustabilizować 
u siebie wysokokwalifikowa­
ne załogi, wówczas wszelkie 
poczynania będzie znacznie 
łatwiej przeprowadzić. Także 
wypracować 13-tą pensję.

Niewątpliwie też istnieje 
potrzeba zrewidowania całego 
systemu norm i płac w prze­
myśle maszynowym, gdyż jest 
tam wiele anomaliów, które za 
kłócają tok pracy w poszcze­
gólnych zakładach. To jest jed 
nak problem ogólnopaństwo- 
wy, związany z dużymi dopła­
tami ze strony państwa, dla­
tego będzie musiał poczekać 
na chwilę, gdy możliwości płat 
nicze państwa pozwolą go roz
wiązać. M. S.

»Kret« na eksport 
ale wynalazca 
czeka na umowę

Inauguracja 
Konkursu 
Wieniawskiego

iędzynarodowy Konkun 
Skrzypcowy im. Henryk 
Wieniawskiego zainauguro- 
wany został koncertem, p0

święconym muzyce Karola Szy. 
manowskiego. Na estradzie — or. 
kiestra Filharmonii poznańskiej, 
chór mieszany Filharmonii z Kra 
kowa oraz soliści. Przy pulpicie 
dyrygenta: St. Wisłocki, w pro, 
gramie: IV Symfonia i „Stabat 
Mater“t W twórczości Szymanow­
skiego rozróżniamy kilka faz roz­
wojowych. A więc zrazu kompo­
zytor nasz ulegał silnym wpływom 
neoromantyków niemieckich — 
przede wszystkim: Brahmsa, Ry. 
szarda Straussa i Maxa Regera, 
Z tej epoki pochodzi wykonana 
niedawno w Poznaniu „Uwertura 
koncertowa”, a także II Symfonia, 
najcelniejsze opusy fortepianowe 
(Preludia, Wariacje) i wiele pie­
śni (Zulejka, Kołysanka, Łabędź 
i szereg innych).

W następnym okresie Szymanów 
ski zwraca się raczej ku estetyce 
impresjonizmu francuskiego, ją. 
cząc ten styl z ekstatycznością mu 
zyki Skriabina. Powstałe teraz 
dzieła, jak np.: III Symfonia i i 
Koncert skrzypcowy, wyposażone 
są w subtelny koloryt dźwiękowy 
i bogactwo środków technicznych. 
Z tych czasów pochodzi tak łu­
biana przez publiczność skrzypco­
wa „Fontanna Aretuzy”, utwór 
pełen poetycznych uniesień i wy­
rafinowanych nastrojów.

Wykonane podczas ostatniego 
koncertu poznańskiego: IV Synifo 
nia i „Stabat Mater” pochodzą z 
ostatniego etapu rozwojowego — 

; gdy* Szymanowski w końcu — po- 
I przez muzykę ludową — unarada- 

wia swą sztukę (pod auspicjami 
। Igora Strawińskiego). W r. 1926 

kompozytor udziela wywiadu jed­
nemu z pism warszawskich. Czy­
tamy tu, że tłumaczenie starego 
kościelnego hymnu „Stabat Ma­
ter” (pióra Józefa Jankowskiego) 
wpadło Szymanowskiemu do ręki 
zupełnie przypadkowo. Zachwyco­
ny artysta wnet zaczął snuć pomy 
sły muzyczne. Surowa średnio­
wieczna sekwencja łacińska na­
brała — poprzez sugestywne sło­
wa Jankowskiego — „swoistego 
wyrazu bezpośredniości, stała się 
czymś malowanym dobrze znany­
mi, zrozumiałymi barwami — w 
przeciwieństwie do archaicznego 
oryginału“ (słowa wywiadu).

Wśród licznych kompozycji Szy 
manowskiego „Stabat Mater” wy 
różnią się szczególną emocjonalno 
ścią wyrazu, właśnie ową, iście 
słowiańską, rozlewną żałośliwo- 
ścią, stylizowaną jakby na wzór 
folkloru. Gościnnie występujący 
w Poznaniu chór Filharmonii kra­
kowskiej popisał się dobrym 
brzmieniem (zwłaszcza głosów żeń 
skich) i sumiennym opracowaniem 
szczegółów. Jako soliści śpiewali 
z przejęciem: M. Kunińska (sta­
nowczo zbyt wibrujący sopran), I. 
Winiarska (szlachetnie zabarwio­
ny głos altowy), J. S. Adamczew-

Sprawa słynnego „kreta” — ski (którego baryton jednak nik- 
----------1.. ------------ a------------ j nął na tle chóru).przyrządu pneumatycznego do

drążema otworów w ziemi lub 
przeciągania lin pod wrakami 
— wchodzi ostatnio na wła- 

i ściwe tory. Po przejęciu spraw 
j od „Centromoru” eksportem 
„kreta” zajęła się centrala 
handlu zagranicznego „Me- 
talexport”, która posiada już 
ok. 50 ofert zagranicznych na 
zakup wynalazku.

Ostatnio napłynęły oferty z 
Australii, wynalazca zaś p. 
Zinkiewicz z Gdyni otrzymał 
list od firmy Naples Air Tools 
a. Steam z Florydy (USA). 
„Metalexport” wysłał już za 
granicę, m. in. do Turcji, kil­
kadziesiąt wiążących odpo­
wiedzi.

Sprawą ostatecznej nauko­
wej analizy wynalazku zajęła 
się Politechnika Gdańska, któ 
ra przygotowuje dokumenta­
cję dla rozpoczęcia seryjnej 
produkcji „kreta”. Należy się 
spodziewać, że rozpocz niemy 
eksport aparatu już w II po­
łowie przyszłego roku.

Sam wynalazca jednak nie 
tylko że nie ma dotychczas ze 
swego dzieła żadnych korzy­
ści, ale ponosi nawet wydatki 
na przejazdy, ćhce bowiem — 
jako autor pomysłu — uczest­
niczyć w/ rozmowach toczo­
nych w żwiąziku z jego wyna- 
Lazkiem. (ZAP)

Prapremiera IV Symfonii Szy­
manowskiego odbyła się kiedyś w 
naszym mieście (w r. 1932). Grał 
wówczas sam kompozytor P°d 
dyr. G. Fitelberga. Dzieło cechuje 
znaczne uproszczenie środków, w 
porównaniu do prac z obu po­
przednich okresów, IV Symfonia 
napisana została na orkiestrę z 
koncertującym fortepianem, któ­
ry jednak często spełnia tutaj ro­
lę niejako perkusyjną, dopełnia­
jącą kolorystyki brzmienia zespo­
łu. Przygotowanie utworu przez 
orkiestrę i dyrygenta należy okre­
ślić jako nader staranne. Jan E' 
kier jest znanym odtwórcą partii 
solowej w Symfonii Szymanowskie 
go. Pianista plastycznie uwypuklił 

dwutematyczną strukturę I 
ści, wdzięczny liryzm Andante o- 
raz zamaszystość finałowego ober 
ka. „Stabat Mater“ oraz IV Syna o 
nię poprowadził z całym przeko­
naniem i pietyzmem S. Wisłocki*

Uwaga marginesowa: wydaje5^ 

mimo wszystko, że w 
inaugurującym Konkurs Wlenia - 
skiego brakowało koncertu skrzyp 
cowego, w wykonaniu któregoś 
laureatów poprzednich konkur­
sów. Jaka szkoda, że nie wys 3 
pił np. Dawid Ojstrach, który n 
tych dniach odniósł znakomw 
sukces w Filharmonii warszaw­
skiej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

(zn)Ciechocinku.



Pracownicy poszukiwani

Szwajcar do obory — 40 szt. krów, z własnymi 
pomocnikami potrzebny. Mieszkanie zaraz za- 
pewnione. Klucz PGR Wydawy, poczta Poniec, 
pOw. Gostyń.____________________ K7265
Stolarzy do prac w młynach pilnie poszukuje 
przedsiębiorstwo Montażowe Urządzeń Spich­
rzowych w Poznaniu, ul. Słowackiego 13. 
praca na wyjazd.  K7316
Inżyniera budownictwa posiadającego kilkulet­
nią praktykę w budownictwie przemysłowym 
do Dziatu Inwestycji oraz finansistę-ekonomi- 
stę zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Dobre warunki płacy. Oferty z poda- 
niem przebiegu dotychczasowej pracy i życio- 
rvsem kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczew- 
^iego 3 dla K7328. ____________________
Koszykarzy na galanterię koszykarską oraz fa­
chowców do polerowania krzeseł na wysoki po­
łysk poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy Prze­
myślu Wikliniarsko-Koszykarskiego w Pozna­
niu, ul. Tatrzańska 26/28. K7425
Dwu pielęgniarek dyplomowanych wzgl. po 
egzaminie kwalifik. posz- kuje zaraz Państwo­
wy Dom Zdrowia Dziecka w Kruszewie Wlkp., 
pow. Czarnków, woj. pozn. Mieszkanie i wyży­
wienie zapewnione. Uposażenie według obo­
wiązującej siatki płac. 35046g
2księgowych kontrolerów' i kierown- zaopatrze­
nia na warunkach umowy zbiorowej poszukuje 
Zespół PGR Konarze wo, pow. Poznań, stacja
kol. Dopiewo. 35160g
4 magazynierów z praktyką w budownictwie 
oraz jednego magazyniera z branży instalacji 
sanitarnej w terenie zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ra­
tajczaka 26. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia,
pokój 16. K7367
Starszego księgowego z kwalifikacjami i kilku­
letnią praktyką, palacza oraz monterów na 
sprzęt budowlany i ciągniki „Ursus“ zatrudni 
Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budow­
nictwa Terenowego, Poznań, ul. Bałtycka 10.

K7366
Inżynierów wzgl. techników budowlanych 
z praktyką — specjalność prefabrykaty betono­
we — zatrudnimy zaraz na odpowiedzialnych 
stanowiskach w wytwórniach: Gniezno, Krzyż, 
Piła, Międzychód i Lewice k. Międzychodu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dzaał Zatrudnienia i Płac 
— Zakładów Produkcji Drzewnej, Kruszywa 
i Betonów w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 1. 

K7369

ogłasza
DYREKCJA

REMONTOWEJ

włełoletnia praktyka na sta-

kierównika gospodarki narzędziowej przemyśle

otrzymania mieszkania po okre-

persomałną i odpisami dyplomów

Remontowa, Szczecin — Ludowa

Kalendarz-lnformator

Wymaigane wykształcenie techniczne oraz 
nowisku —

NIEZBĘDNY DLA KAŻDEGO KIEROWCY!!!

RADA ROBOTNICZA I

SZCZECIŃSKIEJ STOCZNI

Dla zamiejscowych istnieje możliwość 
sie próbnym.

Termin składania ofert wraz z ankietą 
upływa z dniem 15. XII. 1957 r.

Zgłoszenia: Szczecińska Stocznia 
11/12, Dział Zatrudnienia.

KONKURS

iimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiimimiihi

NA STANOWISKO

KIEROWNIKA GOSPODARKI NARZĘDZIOWEJ

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w stoczniach remontowych.

K7458

SAMOCHODOWO - MOTOCYKLOWY
Najnowsza mapa samochodowa- Przepisy i znaki 
drogowe. Porady techniczne i naprawy. Nowo­
ści samochodowe. Ankieta z cennymi nagrodami.

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki' 
Cena 25 zł.

K7392

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW METALOWYCH 
I MODELARSKICH

W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 81, telefon 656-41

PAŃSTWOWY SZPITAL DLA NERWOWO 
I PSYCHICZNIE CHORYCH 
w Międzyrzeczu - Obrzycach

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko kierownika technicznego.

Wymagane kwalifikacje: wyższe łub średnie 
wykształcenie techniczne i co najmniej 3-letnia 
praktyka zawodowa.

Uposażenie ca 1.900 zł miesięcznie.
Zgłoszenia kierować pod w. w. adresem do 

dnia 7. XII. 1957 r.
Stanowisko będzie do objęcia z dniem 1 1. 58 r. 
Do zgłoszeń należy dołączyć odpisy świadectw.

K7466

Transformatory wnętrzowe
500 KVA— 6/0,4/0,23 kV — 1 szt. 

oraz 250 KVA —15/0,4/0,23 kV — 1 szt. 
nowe wzgl. używane zakupią pilnie lub 
wymienią na

250 KVA — 6/0,4/0,23 kV
75 KVA— 6/0,4/0,23 kV

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
DZIAŁ GŁÓWNEGO MECHANIKA

Poznań, ul. Wołkowyska 32, 
telefon 18-63, 38-63, 40-46 W

SOL SZCZAWIKOWĄ SPECJALNĄ 
do szlifowania kamieni, marmurów, bielenia 
draewa i włókna w cenie 63,— zł za 1 kg

SPRZEDA
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „POKOj” 

POBIEDZISKA, powiat Poznań, telefon 46.
K7401

Nauka

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówńa, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 32472g

OPALENICA, pow. Nowy 
ZAWIADAMIA

Tomyśl
Języki obce wykłada pro-
fesor 
Opłaty

Maria Romington.
niskie.

członków zamieszlcujących poza 
łalności Gminnej Spółdzielni, 
dnia 20 grudnia 1957 r. ,w'ycofać swoje udziały 
członkowskie z Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Opalenicy, powiat Nowy To­
myśl względnie przenieść do Spółdzielni na te­
renie której zamieszkują.

terenem dzńa- 
że wmni do

Józefa 5 m.. 5.

Kupno

Poznań, 
35183g

Dźwigary 16-ki lub 18-ki 
kupię. Wiktor Paluch, 
Wągrowiec, Kościuszki 29

Nie wycofane udziały w podanym terminie zo­
staną przekazane na fundusz, zasobowy Spół­
dzielni. K7324

m. 4. 34885g
Tokarnię do metalu 2-me 
trową może być niekom­
pletna kupię. Jęczmion- 
ka, Robakowo, poczta Gąd

Praca Kwalifikowana 
ka od zaraz

Poważna instytucja 
poszukuje 

mieszkań jedno- i 
dwuizbowych

do remontu względnie 
za zwrotem kosztów 

remontu.
Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Poznań, ulica 

Świerczewskiego 3 
dla K7442.

omocy domowej samo- 
ziilnej z gotowaniem po­

hukuje małżeństwo z 1- 
oeąiym dzieckiem w 

geście blisko Poznania
warunków 

wentl. na miejscu za 
grotem kosztów. Oferty 
padres: Biuro Ogłoszeń, 
i ^w>9rczewskiego 
’ nr 35030^

domowa potrze b- 
Wi’eiiP°znań’ Kazimierza 
jeifaęgo 6 m. 1, 34S53g

kwalifikowany z 
4 rhąrpraktyka Potrzeb- 

omownla- Poznań, 
godową 11. 35134g

dt>m°wa z nocle-
tnaA zaraz. Po
j, ' M>ckiewicza 11 m. 
____ 35513g

modyst- 
potrzeb-

na. Wynagrodzenie do o- 
mówienia. Mieszkanie dla 
zamiejscowej zapewnio­
ne. Sopot, ul. Kościuszki 
— narożnik Chopina, 
sklep kapeluszy dam­
skich. K7449

Pomoc domowa do-
brym wynagrodzeniem po 
trzebna. Poznan. apunu 
12. 35135g
Pomoc domowa od zaraz
potrzebna. Zgłoszenia:
Poznań. Aleja Wielkopol­
ska M. 35193g
Potrzebna dochodząca po­
moc domowa. POiznań, 
Świerczewskiego 1 m. 7.

3519»g
Dochodząca opiekunka do 
dziecka potrzebna. Bana­
chowie, Poznań - Jeżyce,
Wawrzyńca 31. 35179g

r. zmarła po długich i cięż- 
cn cierpieniach, opatrzona Sakramentam-L św. 

la* nasza najtroskliwsza matka. 
°cnana babunia i teściowa, śp.

z Tesznerów

Helena Dolała
z Obędzie się w środę. 4 bm. o godz. 12 

KaP«cy cmentarza na Głównej.

W smutku pogrążona
RODZINA

'■—tiuiiii 35640g

kramenlU 1957 r. zmarł opatrzony Sa-
chanv ŚW- mój najdroższy mąż, nasz uko- 
żi-,teść, dziadek i pradziadek prze- 

3 W lat 85, śp.

Franciszek Kluge
em. nauczyciel

805^7^ °dbędzie się w środę, dnia 4 bm. o 
. 2 kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

0 god? S^‘ oprawiona zostanie w środę 4 bm.
• 11 w kościele O. O. Pallotynów.

W ciężkim smutku pogrążona

ki, pow. Śrem. 35419g

Lisy piesaki 2-3 trójki, 
mas*zynę do mielenia mię 
sa i kości na prąd kupię 
Szewczyk, Wągrowiec,
Skocka 20 . 35512g

Odpadki gumy indyjskiej 
każdą ilość kupuje. Pra­
cownia Obuwia, Poznań, 
27 Grudnia 5 . 35397g

Kupię silnik elektryczny

900 obr. Oferty Biuro O- 
g losze ń, Świerczewskiego 
3 dla 35101g.

Rower ..Tourist’’ kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
35112g. _______ __
Kupię telewizor ,.Ruben- 
sa” lub „Durera”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 35U4g.

Dnia 1 grudnia 1957 
roku zasnęła w Panu, 
.po długich cierpie­
niach, śp.
Celina z Ponińskich

Zygmuntowa 
Chłapowska

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 4 bm. o godz. 12 
na Górczynie.

RODZINA
Nabożeństwo żałob­

ne w kościele Farnym 
8 bm. o godz 19.

35706g

Poj RODZINA
Leszno, Gliwice, 

Londyn 356«3g

K7434

PRZYJMUJE WSZELKIE ZAMIENIA
tYtuiłtnniihmmiiiiitiiihUhiiillhłihiuhiiitiibiiiiiitiidiiUdiiifhmihiibiihimtiuUiułeHiTnt

na
pompy próżniowe typ „KutscheraH

ramy kuchenne a galeryjką
ramy piecowe przenośne kuchenne

ramy piecowe przenośne pokojowe
prasy stolarskie

klatki do zwierząt futerkowych
taczki budowlane

odlewy żeliwne
zawiasy do drzwi

modele odlewnicze
kraty różnego typu

wietrzniki kuchenne oraz
wykonuje wszelkie usługi przemysłowe dla przedsiębiorstw 
uspołecznionych i prywatnych.
ODDZIAŁ IV POZNAN, ulica Dąbrotvskiego 92/94, tel. 

wykonuje naprawy, konserwacje oraz prze­
prowadza kontrole sprzętu przeciwpożarowego. 
Prace i usługi wykonuje się solidnie i terminowo.

K7433

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW NIEWIDOMYCH

„SZCZOTKARZ"
W POZNANIU, ulica Garbary 47, telefon 28-04

WYKONUJE i POLECA
szczotki do użytku gospodarstwa domowego, tech 
nieśne do browarów i pędzle pierścieniowe,

usługi z zakresu tapicerstwa i dekoratorstwa oraz 
materace,
pola tym posiadamy do upłynnienia części do adap­
terów jak: rączki, skrzynki, motorki itp. oraz 
łóżka koszarowe.

SWIATŁOKOPIE
MASZYNOPISANIE — POWIELANIE
SZYLDY REKLAMY ŚWIETLNE

wykonuje
SPÓŁDZ. PR. USŁUG ADM.-BIUROWYCH
POZNAN, Stary Rynek 71/72, telefon 97-50

K7317

d OGŁOSZENIA DROBNE
Kostium kąpielowy z la- 
stexu kuplę. Pownań. 
Chwiialkówskiego 5 m. 7,
po godz. 15. 35127g

Skóry brązowe baranie 
na błam sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
41a m. 26. 35695g

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W WĄGROWCU, ulica Klasztorna nr 1
ogłasza

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na zbędny samochód ciężarowy marki „G. M. 
o ładowności 4 ton z ceną wywołania 38.850

Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 1957 
o godzinie 10 w siedzibie zakładu.

Wadium w wysokości zł 3.885 złożyć należy 
dnia 3 grudnia.

Łł.

do

Sprzedam materiał angiel 
ski na płaszcz damski 
kolor pastelowy, Poznań, 
Ratajczaka 48 m. 48, od
godz. 16-18. 35166g

Oględzin samochodu można dokonać na 3 dni 
przed terminem przetargu w Zakładzie Trans­
portu, przy ul. Kolejowej nr 8, od godz. 9—14.

K7424 •

Kupię samochód bagażów 
kę najchętniej „Borg- 
ward” lub osobowy na­
dający się n.a przeróbkę. 
Naskręt, Poznań-Jeżyce,

asrngMiodowa 27.

Kupię szlifierkę 
giętkim (wężem. 
Oferty Biuro- 
Sw ie r czewąk iego 
35181g.

z walem 
szpiTalą). 
Ogłoszeń.

3 dla

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Cłiojnaccy, Poznań, Wro-
oławska 25. 33966g

Tapczany dobrej jakości, 
fotel używany sprzeda ta- 
picemia. Poznań, Małec- 
kiego 33, 35077g

Samochód osobowy Fiat 
1100 na chodzie sprzedam. 
Poznań, ul-. Poznańska 40,
od godz. 12—16.

Wapno palone

35113g

bryły
wagonowo, półwagonowo 
dostarczę. Poznań, Świer­
czewskiego 13 m. 18, od 
godz. 8—10. 35150g

Sprzedam kompletnie u- 
rządzony warsztat galwa 
nizacyjny. Informacje: 
Poznań, ul. Opolska 50 
m. 3. 35198g

Lametę choinkową i włos 
anielski polecam po ce­
nach konkurencyjnych. 
Tomaszewski, Poznań, 
Wyspiańskiego 38 . 35356g

Samochód „Fiat - Simca 
1109”, 4-osobowy, 4-drzwio 
wy w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań, tel. 619-341.

35373g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Chłapow­
skiego 3 m. 21. 35424g

Samochód „Warszawa”, 
nowy sprzedam. Oferty: 
Biuro. Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 35447g.

4
Dnia 1 grudnia 1957 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach 
nasz kochany i drogi ojciec, teść, dziadek, pra­
dziadek, brat i wujek, przeżywszy lat 85. śp.

Wincenty Schneider
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 

o godz 15 z kościoła św. Ducha na cmentarz pa­
rafialny w Grodzisku Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Grodtrisk. Poznań, Szczecin, Milwaukee.
.35707 g

Okazja 
mochód 
marki , 
master”

— Sprzedam sa- 
sześcioosobowy 

,Chevrolet - Fleet-

Łóżka z m^eracami sto­
liki — nowoczesne sprze­
dam tanio. Poznań, Pro­
mienista 88 m. 5. 35167g

Nieruchomości Lekarskie

stan
rok produkcji

idealny, 
1952. Wia-

domość: Sulechów, tele­
fon 270. K7504

Rower damski sprzedam. 
Poznań - Wilda, Prądzyń-
skiego 13 m. 8. 35307g

Sprzedam samochód „Mer 
cedes V 170”, 4-drzwiowy, 
w dobrym stanie Poznań- 
Winiary, ul. Rejtana 1 
rn. 1. 35634g
Oponę z dętką nową, z 
PeKaO 550X16 sprzedam. 
Gniezno, ul. Roosevelt.a 
15 m. la. 45976p

Sprzedam 2 lisy piesaki, 
niebieskie samce hodowla 
ne, bardzo ładne, dobrej 
kondycji. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 46180p.
Sprzedani 6 - tygodniowe 
owczarki alzackie. Szy­
mankiewicz. Gniezno,
piać 21 Stycznia 12 m 4

46181p
Sprzedam 10 kg brązy 
srebrnej I gat. ang., cena 
za 1 kg 320 zł. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 46183p.

Sprzedam części do samo 
chodu DKW 60(1, 700, mo­
tocykla NZ 350 ccm, opo­
ny 500 X 16. Sułów, pow. 
Milicz, Lecznica Zwie­
rząt __ 46121p 
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl Ziindapp 200 ccm. 
Żabikowo, Graniczna 11 
(oglądać w’ niedzielę od
rana). 35147g
Sprzedam piec „Strebel” 
23-członowy hydrofor poj. 
1000 1. z motopompą 3 kW 
z wyłącznikami. Drut po- 
cynowany kolczasty. Lu­
boń 4. k. Poznania, ulica
Sobieskiego 66. 35151g
Sprzedam nową szpular- 
kę dziewiarską 5-wrzecio- 
nową. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 35159g.

Sprzedam pianino krzy­
żowe w dobrym stanie. 
Poznań. Mostowa 5a m. 8.

__ _35161g 
Fryzjerom sprzedam pod­
kłady do wodnej ondula­
cji I gatunek po korzyst­
nej cenie. Łabęcki,- Po­
znań, Jackowskiego 36 m.
2.
Wełnę (włóczkę)
niczną sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,

35163g 
zagra- 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 35164g.

Części do motocykla
DKW NZ 350 nowe i uży-
wane 
znań, 
3a.

sprzedam. Wall. Po- 
Mazowiecka s m. 

35165g

Kiuoaparat typ H. P.-ll 
mm nowy sprzedam. Wia­
domość: Poznań, Polna 8 
m. 4. 35168g

Sprzedam maszynę do 
szycia i bufet kuchenny. 
Poznań, Roosevelta 5 m. 9. 
od godz. 18—20. 33172g

Szwedzką maszynę do li­
czenia (piszącą) ręczną 
walizkową sprzedam. Ce­
na 31 tys. zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swiierczew- 
skiego 3 dla 35178g.

Sprzedam 2 opony, dętki,
tarcze do trakto-ru
24 X 1100. Sankowski, Mię­
dzychód, Boh. Stalingra­
du. 35184g

Automaty do tapczanów 
poleca warsztat. Poznań, 
ul. Żydowska 15/18. 35205g

Lokale
Zamienię pokój 14 ms w 
okolicy Opery poznań­
skiej z przynależnościa- 
rmi na podobny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35323g.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne (dwa pokoje z 
kuchnią i łazienką) w no­
wym bloku — Winogrady 
(blisko tramwaju) na 
trzypokojowe względnie 
równorzędne, tylko w no­
wym bloku — okolica Je 
życ. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35139g.

Zamienię pokój z ku­
chnią, korytarzem, skryt­
ką, półsuterena, samo­
dzielne (śródmieście) na­
dające się na warsztat, ci­
chy przemysł, na pokój z 
kuchnią, samodzielne. O-
fer ty: Biuro 
Swler czewsk iego 
35149g.
Zamienię duży

Ogłoszeń.
3 dla

pokój z
kuchnią samodzielne ze 
wspólną łazienką (Łazarz) 
TI piętro na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
35155g.

Małżeństwo pracujące bez 
dzietne poszukuje pokoju 
wolnego. Warunki do o- 
mówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35162g.

Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią jedno 
pracownicze HCP na mie­
szkanie 3 lub 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 35171g.

Poszukuję lokalu ca 30 
m# na warsztat pomiaro­
wy (światło, gaz. woda). 
Poznań, tel. 641-47. 35174g

Kamienice, wille, parce­
le, domy z ogrodami tak­
że na prowincji, gospo­
darstwa poleca, również 
poszukuje dla poważnych
reflektantów Nowak.
Poznań, Wyspiańskiego 16.

_____ 34716g 
Kupię dom z ogrodem lub 
przyległą ziemią od 1 mor 
gi wzwyż na peryferiach 
Poznania lub w pow. mie 
ście do’ 200 tys. Bartko­
wiak, Poznań, ul. Chła­
powskiego 15, m. 12 u p. 
W. Cybfchowskiej. 34934g

Sprzedam gospodarstwo 
20 hą z budynkami blisko 
miasta i stacji kolejowej. 
Informacje: Jan Korbik, 
Czempiń, ul. 24 Stycznia 
12. 35088g
Parcelę 10 mórg 60 000 zł, 
5 mórg 30 000 zł, ziemia 
buraczana, blisko Jaroci­
na spiesznie sprzedam. 
Zgłoszenia: Otręba, Jaro­
cin. Kilińskiego 2. 46135p

Gospodarstwa wielkości 
5—-15 ha również ponie­
mieckiego przewłaszczo­
nego do kupna poszuku­
ję. Otręba, Jarocin, Kiliń
skiego 2. 46136p

Połowę domu piętrowego 
narożnikowego, sprzedam 
tanio 65.000 zł. Otręba, Ja 
rocin, Kilińskiego 2.

46137p
Kamienicę komfortową, 
możliwość objęcia miesz­
kania (centrum Poznania) 
120.000 zł. Parcelę 1.000 ms 
w Kiekrzu blisko dworca 
i jeziora oraz przy Pozna 
niu blisko trolejbusu po 
12.000 zł poleca: Krzesiń- 
ski, Świerczewskiego 1.
__ _____ 354lig

Kamienicę, 3 sklepy’ ’/* 
część 50.000 zł oraz parce­
lę 880 m2 35.000 zł sprzeda: 
Metelskl. Poznań. Czerwo
nej Armii 23. 35432g

Kamienice, wille, parce­
le, gospodarstwa wielki 
wybór poleca — poszuku­
je dla poważnych reflek­
tantów — Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23 

35433g

Domekg sześciopokojowy, 
zabudowania gospodar­
cze, skład do przejęcia z 
towarem lub bez, cały 
wolny, miasteczko Buk 
pod Poznaniem 177.000 zł, 
sprzedam. Dutkiewicz,
Poznań, Dzierżyńskiego 
105. 34807g

Oddam w dzierżawę 25 ha 
ziemi wraz z budynkami 
i inwentarzem w gminie
Łubowo, pow. Gniezno.
Poste restante 2, Łubowo
k. Gniezna 45975p

Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne St. R. Olszew­
ski, lekarz med., Poznań, 
ul. Świerczewskiego lla 
m. 6, od godz. 13—16, o-
prócz soboty 32836K
Dr med. Feliks Ferenc, 
specjalista chorób kobie­
cych i położnictwa, przyj 
muje od godz. 14—16. Po­
znań. ul. Szamarzewskie­
go 26 m. 6, tel 36-84.

3542Bg

Zguby
Dnia 21 bm. w godzinach 
popołudniowych przy ul. 
Garbary zgubiono zioty 
kolczyk (oprawa kamei). 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, telefon 
636-63. 34967g
Zgubiłem książeczkę Ubez 
pieczalni na nazwisko Al 
fred Geppert, Poznań, Ma
tejki 3 m. 34.

Różne
Suknie ślubne, 
przeróżnych 
taft, jedwabi 
wybór), welony

35152g

balowe z 
nylonów’, 
(olbrzymi, 
wypoży-

cza „Elegancja” Poznali
Mickiewicza 13 307Mg
Obuwie na kauczuku i ml- 
krogumie naprawiam oraz 
przerabiam. Pracownia 
obuwia. Poznań, 27 Grud-
nia 5, 34503g
Wytwórnia czapek poleca 
się. Hurt i detal kupcom 
oraz instytucjom. Po­
znań - Jeżyce, ul. Długo­
sza 17. 34926g
Obuwie mikro-kauczuko- 
we, kalosze, opony, dęt­
ki, naprawia „Wigum”, 
Poznań, Strzelecka 21, 
tel. 96-40 34997ff
Farbuje, 
zimowe, 
płaszcze 
zamszowe

odświeża boty 
torby, teczki, 

skórzane, buty 
pracownia

..Blask”, Poznań, 27 Grud 
nia 5 35451g
8.000 zł pożyczki posizuku 
ję na bardzo dobrych wa­
runkach. Oferty: Biuro. 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 351 lOg.

Matrymonialne
Jeżeli nie masz zaufania 
do Biura Matrymonialne­
go. zapoznaj się przynaj­
mniej z treścią naszego In 
formatora, który wyjaśni 
ci uczciwie wiele spraw. 
Popularne w kraju i za­
granicą korespondencyj­
ne Biuro Matrymonialne. 
Poznań 1. skrytka 103. Za 
łączyć 2 zł znaczkami.

35453g

Druk: Zakłady Graficzne tm M Kasprzak 
w Poznaniu. K-14



me piękne ozdoby choinko- 
we robi wolsztyńska spół 

dzielnia pracy „Odrodzenie”. 
Prawda, że ładne! Jeszcze le­
piej będą się prezentować na 
gwiazdkowych drzewkach. Nie 
dziw więc, że te „woisztyńskie 
bomby" mają powodzenie i w 
Ameryce, i w Kanadzie, i w Au- 
straliis -Również zdobią choinki 
Francji i Anglii. W tym roku 
60 tysięcy ozdób pojechało za 
granicę po... dewizy.

Fot.: Henryk Śmiech.

Notatnik 
przedwyborczy

W powiecie jarocińskim, tak jak 
W’ innych powiatach, trwają przy­
gotowania do wyboru radnych. 
Gorączkowy ruch -widzi się w Od­
dziale Organizacyjnym PPRN, Po 
wiatowym Komitecie Frontu Jed­
ności Narodu, w miasteczkach i 
gromadach.

Do Powiatowej Rady będzie wy 
bieranych 55 radnych. Poszczegól­
ne gromady, w zależności od ilości 
mieszkańców, będą miały od 15— 
27 radnych. Okręg wyborczy nr 4 
do Woj. Rady Narodowej, obej­
mujący powiaty: Jarocin i Ple­
szew, mieści się w Jarocinie.

• # (alk)
Prezydium Powiatowej Rady Na 

rodowej w Wolsztynie na swym 
posiedzeniu 29 listopada br. doko­
nało podziału powiatu na okręgi 
i obwody wyborcze. Powiat bę­
dzie miał 27 obwodów wyborczych. 
Obwód stanowi każda gromada. 
Poza tym 4 obwody ustalono na 
miasto Wolsztyn i 1 na miastecz­
ko Rakoniewice.

Każdy obwód jest podzielony na 
okręgi, które w gromadach stano 
wią wioski. Większe wsie — jak: 
Obra, Swiętno^j. Kębłowo, podzie­
lono na dwa okręgi wyborcze. O- 
gółem w 22 gromadach zostanie 
wybranych 382 radnych do GRN. 
Dotychczas rady gromadzkie li­
czyły 349 członków.

Wolsztyn i Rakoniewice będą 
wybierały członków Miejskiej Ra 
dy Narodowej w 8 okręgach. W 
Wolsztynie zostanie wybranych 
35, a w Rakoniewicach — 20 rad-

! Kinowy rabimel w Ka wm ca eh
Dzielni ludzie mieszkają we 

wsi Kawnice koło Konina. 
Umieli wywalczyć sobie elek­
tryfikację wsi, uruchomienie 
przystanku kolejowego na li­
nii Poznań—Warszawa, wiel­
kim wysiłkiem wybudowali 
nowy kościół na miejsce ro­
zebranego przez okupantów. 
Trudno wymienić wszystko, co 
zostało uruchomione i zbudo­
wane w tej jednej wsi w okre 
sie powojennym. Dodajmy 
więc tylko jeszcze duży, no­
woczesny gmach szkolny, wy­
budowanie odcinka szosy do 
przystanku kolejowego i... za­

łożenie kina w remizie straży 
pożarnej.

Z tym właśnie kinem nie 
powiodło się mieszkańcom 
Kawnic. Pewnego •razu przy­
jechali monterzy, aby rozebrać 
i zabrać aparaturę, lecz w 
obronie kina stanęły kobiety. 
Narobiły dużo wrzasku, każda 
trzymała miotłę w ręku, więc 
monterzy pojechali, a kino po­
zostało. Potem urządzono *się 
sprytniej. Przyjechanie po apa 
raturę, podając, że chodzi tyl­
ko o naprawę. Dziwne, że do 
naprawy poszedł także ekran 
i zasłony na okna, ale wierzo­
no, że po remoncie kino wróci. 
Niestety, kino nie wróciło. Po

nych. (kh)

Coś dla przyszłych 
gospodyń

Z dużym zadowoleniem przyjęli 
rolnicy powiatu jarocińskiego fakt 
otwarcia szkoły rolniczo - gospo­
darczej w Tarcach dla młodzieży 
żeńskiej. Szkoła ta została prze­
niesiona z Szamotuł wraz z uczen­
nicami i obecnie kończy już swoje 
roczne zajęcia. Z dniem 15 stycz­
nia szkoła otwiera znowu swoje 
podwoje.

Do szkoły przyjmowana jest 
młodzież żeńska od 16—25 lat po 
ukończeniu 7 klas szkoły podsta­
wowej. Program nauki obejmuje 
przedmioty z zakresu gospo­
darstwa domowego jak szycie, go­
towanie, wychowywanie dziecka, 
urządzanie domu oraz ogrodnic­
two, hodowlę. W progrrmie są 
także przedmioty ogólnokształcą­
ce jak język polski, arytmetyka, 
nauka o Polsce.

Kandydatki przyjmuje się bez 
egzaminu wstępnego. Przy szkole
jest Internat i 
wita opłata za 
temacie wynosi 
Niezamożna a 
może otrzymać

stołówka. Całko- 
utrzymanie w in- 
263 zł miesięcznie.
zdolna młodzież 

stypendia w wyso
kości 131—175 zł. Nauka w szko­
le jest bezpłatna i trwa tylko

Zęby zawód nie był... „zawodem
y inicjatywy Miejskiej i 

Powiatowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego odby­
ła się ostatnio w Lesznie na­
rada, której tematem było 
ustalenie kierunków naucza­
nia w technikach i szkołach 
zawodowych.

Na wstępie przewodniczący 
Pow. KPG — Marcinkowski 
zwrócił uwagę na stale powięk 
szające się trudności w zatrud 
nianiu młodzieży. Zagadnienie 
to w latach 1958—69 i w* na­
stępnych będzie coraz trud­
niejsze do rozwiązania w 
związku ze zwiększeniem się 
liczby młodzieży kończącej 
szkołę podstawkową.

W dyskusji zostało poruszo­
nych wiele istotnych i waż­
nych spraw. Prezes PSS „Ogni

klasy I. Podał on również do 
wiadomości, że Technikum 
Gastronomiczne w Lesznie 
jest w trakcie stopniowej li­
kwidacji, ponieważ absolwenci 
tej szkoły nie podejmują pra­
cy odpowiadającej nabytym 
kwalifikacjom.

Przedstawiciel LZPO stwier 
dził, że system szkolenia w 
Zasadniczej Szkole Zaw. — 
Odzieżowej jest nieodpowied­
ni, absolwenci bowiem w za-

nikum handlowego dla pracu­
jących;

utworzyć 2-letnią zasadniczą 
szkołę ogólnozawodową;

wo Urbański uważa za
konieczne wymianę kadry nie­
fachowej w handlu na ludzi z 
odpowiednimi kwalifikacjami. 
Przyczyni się to z jednej stro­
ny do poprawy obsługi klien­
tów, a z drugiej do zmniejsze­
nia do minimum różnych pad- 
użyć.

Dyr. Technikum Handlowe­
go — Wędzki wniósł o zwięk­
szenie możliwości naboru do 
Technikum Handlowego przez 
utworzenie drugiego oddziału

„Pachnąca" robota
Dyrekcja Liceum 

go w Lesznie zleciła 
stwm Budownictwa

Pedagoglczne 
Przedsiębior- 

Terenowego
budowę dodatkowych ustępów 
tuż pod oknami sali gimnastycz-
nej.

Kierownictwo szkoły porę
zwróciło przedsiębiorcy uwagę na 
wadliwe zaprojektowanie wentyla 
cji. Przedstawiciel PBT przyrzekł 
wyprowadzić wentylację wycią­
giem rurowym iponad dach pię­
trowego budynku. Robotę jednak 
wykonano po swojemu, a więc z 
wentylacją dochodzącą pod okna 
sali gimnastycznej i jadalni na I
piętrze. — Smacznego!!!(alk)Jeden rok.

Grudzień
Imieniny Kina
Franciszka

wtorek

w Poznaniu

,Hrabl-OPERA: wtorek

Radio

LESZNO — Sportowiec: 
ki ryż".

może"; CHODZIEŻ 
i żona".

*

na", środa — „Pan Twardow­
ski", czwartek — „Konrad 
Wallenrod", piątek — „Aida", 
sobota — „Legenda Bałtyku", 
niedziela — „Lakmć"; POL­
SKI — od wtorku do czwart-
ku .Lilia Weneda", piątek
— „Lilia Weneda" i „Dziew­
czyna z dzbanem", sobota — 
„Lilia Weneda", niedziela — 
„Lilia Weneda" i „Dziewczyna

„Mąż

KALISZ — Wolność: „Czter­
dziesty pierwszy", Stylowe — 
„Młyn na Padzie"; OSTRÓW 
— Przodownik: remont, Słońce 
— „Chleb, miłośń i fantazja"; 
GNIEZNO — Polonia: „Czło­
wiek w żelaznej masce", Lech 
— „Kapelusz pana Anatola";

PROGRAM I
Fala 1.322 m

„Gorz-

z dzbanem";
1 środa — „

NOWY — -wtorek
,Jim i Jill",

czwartku do soboty
dwóch", 
dwóch" 
RETKA 
wtorku

niedziela — 
i „Jim i Jill"; 
POZNAŃSKA 

do niedzieli —
bina Marica"; SATYRY

, od 
„Ich 
„Ich 

OPE- 
- od 
„Hra- 
— od

wtorku do niedzieli (z wjąt- 
kiem środy) — „Lekarz z uro­
jenia"; MARCINEK: wtorek 1
środa .Janek Wędrowni-
czek", czwartek — nie^zymny, 
piątek — „Janek Wędrowni­
czek", sobota — „Szast-Prast", 
niedziela — „Janek Wędrowni­
czek" i „Szast-Prast".

Teren:

15.10 — piosenki jugosłowiań­
skie; 15.30 — muz. rozrywkowa, 
16 — z życia Związku Radziec­
kiego; 16.30 — aud. dla druży­
nowych; 16.40 — chwila muzy­
ki; 16.45 — koncert reklanjowy; 
17 — kurs j. rosyjskiego; 17.15 
— odpowiadamy w spr, między 
narodowych; 17.25 — felieton 
muzyczny; 17,52 — wiązanka 
slowfoxów; 18 — report, literac 
ki; 18.20 — poradnik językowy; 
18.30 — 1’epyrtaż z III Konkur­
su im. H. Wieniawskiego; 19.05 
— muz. rozrywkowa; 19.30 — 
Teatr Młodego Słuchacza; 21.26 
— wiad. sport.; 21.30 — gra ze­
spół jazzowy Komedy; 21.50 — 
pięć minut o wychowaniu; 
21.55 — bułgarska muzyka ta­
neczna; 22.20 — miłośnikom mu 
zyki kameralnej.

) 
$

i?

ł

1

KALISZ — „Hedda Gabler"; 
OSTRÓW — „Gdzie diabeł nie

Wiadomóści: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.
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kładzie pracy muszą 
szcze doszkalani.

Członek Zarządu 
stwierdził, że na wsi 
się dotkliwie brak

być je-

PZGS 
odczuwa 
dobrych

zmienić zasadniczą szkołę za 
wodową metalowo-elektryczną 
na zasadniczą szkołę zawodo­
wą rzemiosł budowlanych;

zreorganizować 1 ujednolicić 
w skali ogólnokrajowej sy­
stem szkolnictwa zawodowego 
na odcinku właściwego powią­
zania nauki praktycznej z te­
orią. Chodzi tu o szkolenie 
rzemieślnika, a nie robotnika 
kwalifikowanego.

Górą knajpa!
W kaliskim lokalu KTW 

znajduje się Klub Między­
związkowy. Zycie świetlico­
we tętni tu w pełni. Odby­
wają się próby zespołu tea­
tralnego, tanecznego, odczyty 
popularnonaukowe i roz- 
rywki kulturalne. Zespół 
świetlicowy wystawia sztuki 
teatralne, a nawet wyjeżdża 
z przedstawieniami na wieś.

Ostatnio zarząd Kaliskie­
go Towarzystwa Wioślarskie 
go wystąpił do Klubu Mię­
dzyzwiązkowego z żądaniem 
likwidacji Klubu, gdyż za­
mierza tam urządzić restau­
rację.

Co jest ważniejsze — roz­
wój życia kulturalnego i wy 
chowanie młodzieży' w Klu­
bie Międzyzwiązkowym, czy 
otworzenie na prawdę nie 
potrzebnej restauracji — 
knajpy? (t)

czteroletnim istnieniu 
zebrano aparaturę.

Kino w Kawuicadh •— 
ba dodać — obsługiwało 
nocześnie poza ludnością

kina,

irze- 
rów- 
Kaw

nic, także sąsiednie Węglewo, 
Krasnicę, Marysin, Głodów’ 
Rcsochę. Dziś w długie wie­
czory nie ma gadzie iść w Kaw 
nicach. Mieszkańcy Kawnie 
proszą Okręgowy Zarząd 
Kin w Poznaniu o przywróce­
nie chytrze zabranego kina 
lub przynajmniej odwiedzania 
wsi przez kino objazdowe.

Cap.)

sprzedawców, w związku z 
czym kilka sklepów jest zam­
kniętych.

Kierownik techniczny LZPP 
oświadczył, że jego przedsię­
biorstwo przewiduje w naj­
bliższych latach budowę no­
wego działu produkcji urzą­
dzeń elektrotechnicznych. Ist­
nieje więc możliwość zatrud­
nienia 250 elektromonterów. 
Dyskutant zaznaczył, że absol­
wenci Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej Metalowo-Elektrycz- 
nej nie są dostatecznie przy­
gotowani do zawodu z braku 
należytego przygotowania prak 
tycznego. Jego zdaniem szkoła 
winna dawać wiadomości teo­
retyczne, praktyki zaś, uczeń 
nabywać powinien w zakła­
dzie pod kierunkiem mistrza,

Inż. Gano z PBT zwrócił 
uwagę na zagadnienie szkole­
nia fachowców w zakresie rze 
miosł budowlanych. Sytuacja 
jest tu wręcz tragiczna. Brak 
sił kwalifikowanych nie tylko 
wpływa niekorzystnie na ja­
kość robót, lecz utrudnia reali 
zację planów. Postulował on 
również, aby koordynatorem 
między szkołą zawodową, pra­
codawcą i Izbą Rzemieślniczą 
była właśnie ta ostatnia insty­
tucja.

Na podstawie wypowiedzi 
wysunięto następujące wnio­
ski:

powiększyć ilość klas w 
Technikum Handlowym;

zorganizować 3-letnią zasad 
niczą szkołę sprzedawców;

uruchomić 3-letnią szkołę 
dokształcającą dla pracują­
cych w handlu w miejsce do­
tychczasowego 5-letniego tech-

M. RYDLEWICZ

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Kurs drużynowych 
wiejskich ZHP

W sobotę zakończył się ^Pusz­
czykowie kurs drużynowych wiej 
skich, zorganizowany przez Komen 
dę Chorągwi Harcerzy. W kursie 
brało udział 47 drużynowych, a 
przede wszystkim drużynowych- 
nauczyciell z woj. poznańskiego.

Zadaniem kursu było przygoto­
wanie na stopień instruktorski 
przewodnika, pogłębienie zrozu­
mienia podstawowych celów tre­
ści, zasad i metod harcerstwa, wy 
sunięcie pewnych wniosków co do 
dalszego rozwoju tej organizacji
na wsi. (sk)

Hokej jodowy w Widkopoisce

Jak za czasów
Łokietka

Kanalizacja w Wągrowcu 
„niby” istnieje, lecz na nie­
których odcinkach. Dołączono 
do niej ścieki podwórzowe tyl-
ko z niektórych 
ści.

Inne zaś ścieki 
średniowieczu, 
„ozdobny” ściek

nieruch omo-

płyną jak w
Jeden taki

nieruchomości ul.
wypływa z

Kościuszki

Jednym zdaniem
Juniorki poznańskiego Lecha 

zakwalifikowały’' się po zwycię­
stwie nad Olszą (Kraków) — 62:48 
i Budowlanymi (Racibórz) — 76:33 
do finałq_rnistrzostw Polski w ko- 
szykówcafcziewcząt.

Mistrzostwa Polski w podnosze­
niu ciężarów zakończyły się zespo­
łowym zwycięstwem Legii War­
szawa.

W meczu bokserskim o puchar 
juniorów GKKF reprezentacja Po 
znania pokonała Warszawę 17:5.
Po zwycięstwie tym 
znajdują się na czele 
łowej.

Na zjeździe PZLA, 
dowal 1 grudnia w

poznaniacy 
grupy fina-

który obra- 
Warszawie,

prezesem Związku został ponow­
nie Czesław Foryś a do prezydium 
m. in. weszli: Mulak, Gierutto, 
‘A. Miller i Szałkowski.

Dwa cenne zwycięstwa 
lecz walki nie zadowoliły

i Pomyślnie rozpoczęły drugą 
[serię rozgrywek pięściarskich 
drugoligowe zespoły AZS i Warty. 
Zdobyte punkty mogą zadecydo­
wać o utrzymaniu się tych ze­
społów wśród ligowców.

„Zieloni” odnieśli zwycięstwo
nad drużyną Chychły Stalą
•Czechowice 11:9, rewanżując się za 
[porażkę. Tak gospodarze, jak i go­
icie zademonstrowali jednak boks 
w nie najlepszym wydaniu. Naj­
bardziej podobała się walka w 
wadze piórkowej stoczona pomię­
dzy Manelskim (Warta) i Olear­
czykiem.

Akademicy pokonali zbyt wyso-
ko Gedanię 15:5. Czy wynik 
odpowiada przebiegowi walk? 
czej nie. Goście nie byli na 
słabsi. U gospodarzy mile

ten 
Ra- 
tyle 
roz-

na złej drodze

Zima już prawie w pełni. Jeszcze kilka centymetrów wlęeej 
śniegu i kilka stopni mrozu, a będziemy mogli spodziewać się 

pierwszych startów narciarzy, saneczkarzy, łyżwiarzy i hokeistów.

Jak przygotowali się wielkopol­
scy sportowcy do sezonu?

Według zaczerpniętych informa­
cji — słabo. Wręcz źle jest z ho­
kejem na lodzie, a więc z dyscy­
pliną, która przed i jeszcze w 
kilka lat po wojnie cieszyła się, 
szczególnie w Poznaniu, dużym 
zainteresowaniem. W okresie mię 
dzywojennym przodujący w hoke 
ju na lodzie AZS, zdołał nawet 
wywalczyć tytuł mistrza Polski, 
co było ogólną niespodzianką dla 
„zimnych" okolic naszego kraju. 
AZS miał w swym gronie takie 
sławy, jak: Stogowskiego w bram

Poznańscy pływacy

Mimo poważnego osłabienia (8 
zawodników występowało w Mag­
deburgu i na mistrzostwach Pol­

ski AZS) reprezentacja Poznania 
pokonała Łódź 90:68 pkt.

Do najlepszych rezultatów spot­
kania należy zaliczyć wyniki 
Czyża na 200 m st. mot. — 2:40,6 
min., Wielińskiego na tym samym 

dystansie — 2:49,9 min., oraz Woź­
nego (cała trójka to zawodnicy
reprezentacji Poznania) na 
st. grzb. — 1:10,2 min.

Toto-Lotek
Koziołki'"
W „Toto-Łotku" 

następujące numery 
sportowe: 5 — bieg

200 m

wylosowano 
i dyscypliny 

na przełaj, 8

nr 7, i to tuż pod bokiem przy 
chodni rejonowej.

Podobnym ściekiem chlubi 
się nieruchomość przy uL Fary 
nej 2, którą zarządza Prezy­
dium Miejskiej Rady Na/odo- 
wej. Ulicą Armii Czerwonej 
płynie również ściek podwó­
rzowy. Wypływa on z podwó- 
rza nieruchomości, która przy­
lega do nowego budynku, sta­
wianego przez Rzemieślniczą 
Spółdzielnię Wielobranżową. 
Nie lepiej wygląda również na 
ul. Poznańskiej.

Są wprawdzie komitety blo­
kowe, administratorzy domów, 
właściciele, władze nadzoru, 
sanitarnego, lecz w te. że dzie­
dzinie panuje błoga obojęt­
ność. Chyba, że w lecie wy­
buchnie jakaś epidemia...

(Kdwj

czarował Swiś, słabiej wypadli 
Rusin i Papież, przewidziani jako 
kandydaci do reprezentacji Pol- 

[ski przeciw Węgrom. M«rz wy- 
[padł nieco ciekawiej od pojedyn-
I ku Warty ze Stalą.

— gimnastyka, 14 — kajakarstwo, 
26 — pchnięci^ kulą, 32 — skoki 
do wody, 44 — tenis.

W Grze Liczbowej „Koziołki" 
wylosowano numery: 15 — 25 — 
57 - 75 V 86.

| Górnik (Zabrze) 29 mistrzem Polski

ce, W. Ludwiczaka, Kasprzaka, na 
pastników tej miary, co Zieliński, 
Warmiński, Krzyżagórscy i in. Po 
wojnie do pięknych tradycji wiel 
kopolskiego hokeja nawiązała Le 
chi a. Na torze przy ul. Mylnej 
panował w sezonie zimowym wiel 
ki ruch. Gościły tu najsilniejsze 
zespoły: Warszawy, Krakowa, Ło 
dzi, Torunia i in.

Smutna w swych późniejszych 
skutkach reorganizacja sportu, a 
raczej' likwidacja wielu klubów 
zaprzepaściła dorobek sportowy 
również w tej dyscyplinie. Usiło­
wania AZS podtrzymania starych 
tradycji, nie dały rezultatów’. Róż 
ne trudności przyczyniły się do 
zlikwidowania sekcji hokeja lo­
dowego AZS.

Dlaczego źle się dzieje? Przede 
wszystkim dlatego, że sekcja ho­
keja na lodzie WKKF śpi i to 
snem bardzo twardym. Podobno 
w Sekretariacie leży stos listów, 
którymi się nikt nie interesuje. 
Od chwili wyboru zarządu tej sek 
cji, tj. od ubiegłego sezonu —nie 
odbyło się żadne zebranie (!).

Co na to WKKF? Chyba zain­
teresuje się bliżej „działalnością" 
tej sekcji. Przecież mamy jeszcze 
kilka klubów, zwłaszcza w tere­
nie, które pragną kontynuować 
swoją działalność sportową.

W Poznaniu jest całkiem dobry 
zespół Warty, który dysponuje 
własnym torem przy ul. Maratoń­
skiej. AZS ma podobno reakty­
wować działalność sekcji. Nie bę­
dzie jednak dysponował własnym 
torem, gdyż tzw. ,,bandy" (drzew 
ne ogrodzenie) zostało przeznaczo 
ne na inny cel.

Lepiej powinna kształtować się 
praca w terenie. Września posia­
da dwie silne drużyny: Zrywu 1 
Start, w których jest kilku uta­
lentowanych hokeistów. Gniezno 
— to nadal żelazna drużyna Stel­
li. LZS Zaborowo (Leszno), chyba 
także wystąpi w tym roku. W 
Krotoszynie tradycje Sparty Prze 
jęła Astra, Pod Poznaniem mamy 
wreszcie w Puszczykówku młody 
zespół LZS.

To wszystko, co można w tej 
chwili powiedzieć o wielkopol­
skim hokeju na lodzie.

Trzeba wreszcie umożliwić
dzieży uprawianie tego sportu — 
który cieszy się stale wzrastającą 

(tp)

[ „Mecz jesieni", który zadecydo 
[wał o piłkarskim tytule mistrza 
[Polski, rozegrany pomiędzy Gór- 
[nikiem (Zabrze) a Budowlanymi 
[(Opole), był jednym z najbardziej 
[fascynujących spotkań / godnym 
[zakończeniem bogatego sezonu na 
[szej ekstraklasy.

| Górnik wygrał decydujący poje 
[dynek w pięknym stylu — 8:1, w 
i przeddzień swego święta — „Dnia 
[Górnika", zdobywając tytuł mi 
[strza Polski. Zwycięski zespół 
[przy dźwiękach orkiestry górni 
jczej, rozentuzjazmowani kibice w? 
;nieśli na ramionach z boiska.

i Najgroźniejszy rywal zabrsk.c 
[jedenastki — stołeczna Gwardia - 
,pokonał na finiszu Lechię. (Gd.).

— 1:0. wywalczając wicemistrzów 
ski tytuł, w trzecim meczu. Le­
gia pokonała sosnowiecką Stal — 
3:0.

Górnik jest w' historii PZPN 29 
mistrzem Polski. Pierwszym w ro 
ku 1921 była Cracovia, której ten 
tytuł przypadł jeszcze cztery ra­
zy. Cztery razy mistrzem Polski 
pod rząd została lwowska Pogoń. 
Kucht Wielkie Hajduki (obecnie 
Unia) był w posiadaniu mistrzow­
skiego tytułu siedem razy. Warta 
w Poznaniu dwa razy była mi- 
Urzem: w 1929 i 1947 r., a wice- 
nistrzostwo posiadała w latach: 

1922, 1925. 1928, 1938, 1946. Ponadto 
nistrzami Polski byli: Garbarnia. 
Polonia, CWKS (dwa razy) i Ogni 
wo. (p)

popularnością.

Tak wyglqda 
tabela I ligi

1.
2.
3.

Górnik (Zabrze) 
Gwardia (W-wa) 
ŁKS (Łódź)

4. Legia (Warszawa)
5. Lechia (Gdańsk)
6. Polonia (Bytom)
7. Stal (Sosnowiec)
8. Ruch (Chorzów)
9. Budowlani (Opole)

10. Wisła (Kraków)
11. Górnik (Radlin)
12. Lech (Poznań)

33:11
32:12
29:15
26:18
22:22

20:24
19:25
18:26
18:26
14:30
12:32

Z I ligi spadają: Górnik 
dLin) i Lech (Poznań).

58:21 
53:28 
53:29 
62:33 
25:29 
30:51 
28:45 
35:4® 
27:48 
26:41 
23:54 
25:4« 
(Ka-


